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„Czas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 120. : 


Prenumerata wynosi: 


È n na caty rok| na kwartał ||na 1 miesiąc 
Pocztą w państwie austryackiem . . . . «. . . . . 24 zb 6 złr. 2 złr. 50 ct. 
5 niemieckiem sin 0 0 5060.03 ý 28 złr. 7 złr. 3 złr. 
jp dO Włoch, Francy1, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi 
i innych państw, należących do związku pocztowego . 32 złr. 8 złr. 3 złr. 


opłacie pocztowej. — Listów nieęfrankowanych nie przyjmuje się. 
Mękopismów nadsyłanych nie zwraca się. ć 


Kraków, Sobota 30 Marca 1889. 


í .Prenumerateę przyjmują: 
Administracya „CZASU“ w Firakowie i urzędy pocztowe. Miejscowg prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń Ignacego Herza 
plae Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©dGgłoszemia fasorty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Nadesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©gzłoszemia i pre- 
numeratę przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryza 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w WWiednim pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Herndl, M. Stern, (tylko prenumeratę 
pp. H. Goldschmidt & Ć.): w Frankfurcie n. M. G. K. Dauke & C. W Warszawie przyjmują 
ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 
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Przedpłata na „CZAS“ 
"od 1 kwietnia 1889 r. 
Z przesyłką poczłową w państwie 


nastąpi z końcem maja lub z początkiem czerwca. cia nassauskiego. ~ 
Nie jest jednak wykluczoną możliwość zebrania i 
się delegacyj dopiero w jesieni; zależeć to bę- 


cenie gabinetu Tiszy. Podanie o dymisyę ministra 
handlu br. Szechenyi zostałe już przyjęte, a hr. 
Juliusz Szapary: oświadczył gotowość przyjęcia 
teki ministerstwa handlu. W sprawie obsadzenia 
teki ministra sprawiedliwości zapadnie stanowcza 
decyzya dziś lub jutro, a według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa tekę tę obejmie Dezydery Szi- 
lagyi. Nominacyę sekretarza stanu Weckerlego mi- 
nistrem skarbu, można uważać za rzecz pewną. 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiące 
28 marek . H4 marek 6 marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
słanie dawnej opaski drakówanej z adresem. 

- ES Prenumerata liczy się tylko| 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. -2% 

BĘ" Reklamacye prenumeratorów 
o miedoszłe Nra mogą być uwzglę- 
dmione tylko w przeciągu 3 dmi od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 

. mera zagubione mogą być dostar- 
ezone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 12 cent. za 
każdy Numer. “E 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 

Cena „CZASU* zagranicą ogłoszona jest w ty- 
tule każdego Numeru. i 

Miejseową prenumeratę (kwar- 
talmie 5 złr., miesięcznie 2 zr.) 
przyjmuje Administracya „Czasu, 
$udzież ajencye pp. Ignacego Herza 
biuro dzienników i ogłoszeń przy 
placu Maryackim 9, handel Z. Skal- 

skiego w Sukiennicach pod I. 27, 

sprzedać gazet Win. Kuklińskiego 

w hali SBukiennie I. 6, księgarnia 
- Stan. A. Krzyżanowskiego w rynku 

głównym, handel Bajera przy ul. 

Grodzkiej, handel Kretschmera i 
- główna trafika w Rynku głównym. 

PP. Prenumeratorowie „Czasu 
we Lwowie zechcą składac przed 
płątę na miejscu w Biurze dzien- 

ników przy ulicy Karola Ludwika 

1. 9. BE T 

Od Administracyi y; Czasu. 

` Osiągnąwszy od Wydawnictwa dzieł Długosza 
korzystne ustępstwo, ofiarujemy stałym prenume- 
ratorom Czasu wszystkie dzieła Długosza t.j. 
14 sporych tomów w 4-ce z rejestrem, których 
cena księgarska dotychczas wynosi 70 złr. — za 
nadzwyczaj tanią cenę 30 złr. Należytość 
może być nadesłaną wraz z przedpłatą na Czas, 
poczem wysyłka odwrotną pocztą nastąpi. 

NT O DY EP OWA TEJ 
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dobrowolnej drodze ułożyć wypada. 


Milana nie jest dota. postanówiony. 


Podanym przez Börsen Courier szezegółom po- 
gadanki poobiedniej u ks. Bismarka zarzucają 
z pewnej strony, że są, co do niektórych wyrażeń 
cesarza Wilhelma niedokładnemi, z innej znów 
strony utrzymują, że są jak najdokładniej podane. 

Post pisze: Udekorowanie bar. Huene orderem 


orła pie sprawiło z tego szczególnie po- 


R EEK PES ECA TT RT EŃ RA YTY 


gu następujący artykuł: 
wodu widłkie wrażenie w kołach parlamentarnych, 
że jest „płęrwszem wynagrodzeniem zasług parla- 
mentarnych.* Cesarz wspomniał też przy wręcza- 
niu mu orderu o poparciu, jakiego ze strony 
Huenego doznała sprawa zwiększenia marynarki. 
Voss. Ztg upatruje w zajściu tem dowód, że cen- 
trum zaczyna zyskiwać łaski u dworu. Zamiast 
Windthorsta odznaczają jednak Huenego i Schor- 
lemera, aby nadal stronnictwu temu przywodzili. 
Zanosi się w ogólności, zdaniem Voss. Ztg, „na 
koalicyę konserwatywno-klerykalną, z której łona 
wyjdą może rządy przyszłości, a ci, którzy w Ben- 
nigsenie przyszłego władcę już widzieli, doznają 
strasznego zawodu. * FN 

Daleko trafniejszym byłby domysł, że część 
centrum ma powziąść nadzieje, które się później 
nie ziszczą, a narodowo-liberalni mają się prze- 
jąć obawą, że utracą wszelkie wpływy i tak je- 
dni, jak drudzy mają się zgodzić na projekta 
zmian w kodeksie karnym i w ustawie prasowej, 
aby później jedni i drudzy srogości nowych ustaw 
drakońskich sami doznali. Dotąd nie zanosi się 
jednak na zaślepienie podobnego rodzaju, a obrót, 
jaki sprawa projektowanych zmian weźmie, bę- 
dzie raczej taki, że parlament odrzuci projekta 
będące obecnie przedmiotem narad Rady związko 
wej, a przyjmie znów na lat kilka ustawę prze- 
ciw socyalistom, którą rząd już podobno w cicho- 
ści przygotował. Zwrot taki przepowiada już. też 
National Ztg, która dotąd ustawie przeciw socya 
listom była przeciwną. 

W Izbie deputowanych sejmu pruskiego przy- 
szedł na porządek dzienny wniosek Huenego, aby 
podatek gruntowy i domowy przekazać na po. 
trzeby gmin. Po dłuższej dyskusyi, w której brali 
udział Meyer Arnswalde, Zedlitz, Kanitz, Enneccerus 
i Rickert, wniosek ten przekazano komisyi zło- 
żonej z 28 członków. Minister finansów powitał 
wniosek ten w sposób bardzo sympatyczny; 0- 
świadczył, że rząd od dawna dochody pomienione 
na cel zaspokojenia wzrastających potrzeb gmin 
przeznacza, ale zwracał uwagę na to, że się przez 
to deficyt budżetu pomnażać nie może, że dlatego 
sprawę ię tylko. „w połączeniu z ogólną reformą 
podatkową“ traktować możną, CO znaczy innemi 
słowy: Uchwalcie inne jakie, ile możności wyższe 
podatki na potrzeby państwa, to będziecie mogli 
zabrać podatek gruntowy i domowy na potrzeby 

min. 

> Minister Herrfurth wezwał właścicieli Volks Ztg, 
ażeby zażalenie swe na zakaz dalszego wycho- 
dzenia ich dziennika w przeciągu pięciu dni wrę- 
czyli komisyi Rady związkowej, co też już ze 
strony pomienionych właścicieli. uskutecznionem 
zostało. W sądzie zaś toczy się sprawa 0 obrazę 
majestatu, jaką mają zawierać artykuły o 15 lu- 
tym i 9 marcu i przesłuchiwano już redaktorów 
Holdheima i Ledebaura. 


wre walka o program ks. Liechtensteina. 
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Przegląd Polityczny. 
Kraków 29 marca. 


Wczoraj odbywały posiedzenie obie Izby Rady 
państwa. W Izbie panów przyjęto prowizoryum 
budżetowe na kwiecień i maj, tudzież ustawę 0 
losach zagranicznych. W Izbie poselskiej po dłuż- 
szej dyskusyi, w której z członków Koła polskie- 
go brał udział dep. Hausner, przyjęto tytuł: „szko 
ły średnie." ; s 

Spodziewają się, iż Izba deputowanych węgier- 
ska załatwi w przyszłym tygodniu całą ustawę 
wojskową, a przeto ustawa ta już niebawem wej- 
dzie na porządek dzienny przedlitawskiej Izby 
panów, która $ 14 tej ustawy przyjmie w tekscie 
mchwalonym przez Izbę line Tak A 
ustawa zostanie następnie przedłożoną jeszcze 12016 Id „ nieb 
ooselskiej; zdaje l AGI to przed świętami prowadzoną. Chwili zaprowadzenia jej oczekują 
Wielkanocnemi. Czas zwołania delegacyj wspól- | w Luxemburgu, aby w myśl art. 8 konstytucyi 
nych nie da się oznaczyć. Pierwotnie myślano 0 przystąpić także do utworzenia osobnej rejencyl. 


Rejencya holenderska ma być niebawem za- 


i i j j tanowień konsty- 
ł sesyi na początek maja, lecz z powodu | Rejencya ta ma Się podług posta U 
ORA Ere jakie przybrała dyskusya |tucyi składać z jednego tylko rejenta. Ministro- 


nad ustawą wojskową w Węgrzech, musiano ten | wie chcą zaproponować Izbie, aby na rejenta po- 
termin odroczyć, a obecnie mniemają, iż zwołanie | wołać zaraz przyszłego następcę tronu Adolfa księ- 


W Belgradzie oczekują dotąd powrotu Wasile- 


Austryackiem: dzie od przebiegu dyskusyi budżetowej w Izbie wicza , wysłanego „do Jałty. Corresp. de U Est po- 
na cały rok 24 złr węgierskiej. daje wiadomość, „jakoby królowa Natalia oświad- 
na pół roku na kwartał arimena Jak donoszą z Budapesztu do Polit. Corresp. | czyć miała, że nie myśli rejentom i rządowi obe- 

zł. 12 j zh. 6 zk, R ro. nastąpi rychlej, niż dotąd oczekiwano, przekształ- | cnemu sprawiać jakichkolwiek trudności i zasto- 


suje się do ich życzeń; król Milan zaś dał się 
już przekonać, że konstytucya nie wzbranią Na- 
talii pobytu w Serbii, że więc z nią wszystko na 


Ajencya Havasa donosi, że książę Ferdynand 
wrócił już do Zofii: Wiadomość o dymisyi Ton- 
czewa nie potwierdza się. Dzień wyjazdu króla 


bo wymagałoby jako zmiana ustawy zasadniczej 


Rząd francuski rozpoczął rokowania z rządem 
niemieckim względem ulg paszportowych na gra 
nicy, szczególnie na czas wystawy francuskiej. 


Z dobrego źródła Otrzymujemy w dalszym cią- 


Były minister Dr Unger znanym jest nietylko 
w Świecie naukowym jako prawnik i uczony 
pierwszorzędny, ale i w świecie politycznym, jako 
człowiek ostrego dowcipu w ocenie każdorazowej 
sytuacyi. Kiedy gabinet ks. Adolfa Auersperga 
przekroczył był zenit swej popularności i miodo- 
wego pożycia z własnem stronnictwem, ktoś ra- 
dził ówczesnemu rządowi — było to w r. 1876 — 
aby próbował szczęścia z jakąś nową ustawą wy- 
znaniówą. Otóż Dr Unger zbył tę radę następu- 
jącym dowcipem: „Ustawą wyznaniową już nie 
zwabimy ni psa zpod pieca.“ Słowa te stanęły 
nam w pamięci, wyczytawszy wiadomość, że ré- 
ktor uniwersytetu wiedeńskiego, słynńy geolog i 
uczony, prof. Dr Edward Suess, zrzekł się godho- 
ści rektoratu, aby módz stanąć do walki przeciw 
rządowi, a zwłaszcza przeciw ministrowi oświaty 
na polu usiłowanej przez ks. Liechtensteina re- 
formy szkoły ludowej, i to swobodnie, bez obawy 
narażenia interesów akademii wiedeńskiej. Dzien- 
niki usiłują wprawdzie nieco wyśrubować znacze- 
nie tej wiadomości, ale nie uda się im zelektry- 
zować ludności, t. j. wielkich mas społeczeństwa, 
zajętych zupełnie innemi troskami. Gdyby się to 
było stało w r. 1868, prof. Suess byłby był boha- 
terem dnia, a ministrowi groziłyby demonstracye. 
Dziś jedni zowią czyn prof. Suessa pozą lub ko- 
medyą, nawet przyjaciele polityczni uważają krok 
jego za zupełnie niżyotrzebną manifestacyę. Czasy | 
wyprzęgania koni minęły, chleb liberalizmu wie- 
deńskiego okazał się niepożywnym, a masy sze- 
rokie idą za tymi, po których się spodziewają po- 
lepszenia bytu materyalnego lub którzy je łudzą 
podobnemi nadziejami. Może się uda dziennikom 
i stronnictwu liberalnemu agitacyą zręćczną póru 
szyć ludność — dziś tylko w pewnych ściśle okre- 
ślić się dających kołach politycznych toczy się-1 


ietwo jego przypuszeza zmiany w ustawie o szko- 
łach ludowych, ale wyklucza zaprowadzenie szkoły 
wyznaniowej i oddania dozoru szkolnego w ręce 


Nie było wprawdzie jeszcze pierwszego  czyta- 
nia znanych wniosków szkolnych Liechteństeina, 
Lienbachera i Herolda, nie stały one na porządku 
dziennym w Izbie deputowanych, ale korzystając 
z dyskusyi nad budżetem ministerstwa oświaty, 
stronnictwa wytoczyły tę sprawę, która ma prze: 
znaczenie zapanować nad parlamentem austrya- 
ekim przez ostatnie dwa lata dochodzącej do kre- 
su kadencyi. W poprzednich listach dostatecznie 
opisaliśmy znaczenie doniosłe tej sprawy. Dziwnem 
jest prawdziwe stanowisko stronnietw rozmaitych 
wobec wniosku ks. Liechtensteina. Samo stronni- 
ctwo wnioskodawcy — wraz z najbliżej skojarzo- 
nem strunńictwem br. Holienwarta — w szczerem 
przekonaniu o potrzebie tego, czego się domaga — 
radeby naturalnie prawie wszystko osiągnąć, ale 
mugi się liczyć z interesem państwowym i z oba- 
wą obalenia gabinetu, lub przynajmniej wstrząśnie- 
nia jego pozycyi. Dlatego ks. Liechtenstem w wiel- 
kiej swej mowie w ubiegłym tygodniu z pewną 
rezygnacyą widocznie zmodyfikował swe żądania 
i dał do zrozumienia, że pojmuje trudność poło- 
ženia i innych klubów prawicy i gabinetu. Jest 
publiczną tajemnicą, że Koło polskie i klub staro- 
czeski nigdyby nie poruszyły tej kwestyi, a naj- 
mniej na polu wyznaniowem, do czego oba te 
stronnictwa nie mają powodu, i że zmuszone są 


z rąk swych kierownictwa w sprawie tak ważnej 


może spowodowane zakulisowemi pobudkami po- 


łatwioną ustawę wojskową. Rząd zresztą niema 


dyplomatyczną zająć pozycyę, ze względu na ko-|przedmiotu przyszłego, były tylko prologiem do 
nieczność ocalenia większości rządowej. Oba te walki parlamentarnej o szkołę ludową, niejako na- 
stronnictwa mogą tylko szukać rozwoju ustawo- rysowanie i określenie placówek, jakie zajmą 
dawstwa szkolnego w kierunku autonomicznym, 
w kierunku rozszerzenia kompetencyi sejmow kra- 
jowych. Oba te stronnictwa są zdania, że o bez- 
wyznaniowej szkole w Austryi niema mowy, że 
pojedyncze nagany i karygodne wybryki w szko- 
łach ludowych przeciw religii i Kościołowi dałyby 
się i dadzą się usunąć w drodze egzekutywy, że 
nikt nie myśli zniżać poziomu szkoły ludowej i 
że oddanie zwierzchnictwa nad szkołą ludową 


rząd i stronnictwa, Błyskało i grzmiało, ale burza 
nie wybuchła. Tymczasem duszne powietrze nadal - 
panować będzie w Izbie, aż pojawienie się przed- 
łożenia rządowego nie wyjaśni sytuacyi. Dziś 
wszyscy macają po ciemku. Nikt nie zna treści 
przedłożenia rządowego, misternie trzymanego 
w sekrecie. Kiedy wniesionem zostanie? Czy je- 
szcze w bieżącej sesyi, czy dopiero w jesieni? czy 
sesya bieżąca skończy się przed świętami wielka- 
nocnemi? czy też Rada państwa będzie musiała 
zebrać się po świętach, a zatem w maju z powo- 
du ustawy wojskowej? Zależy to po największej 
części od obrotu rozpraw w Sejmie węgierskim. 
W ostatnich dniach kwietnia zejdzie się wiec ka- 
tolicki, odroczony tak nagle w pażdzierniku roku 
zeszłego, a wiadomo, że odroczenie ówczesne było 
w związku z sprawą wniosku ks. Liechtensteina. 
Czy aż do zebrania się wiecu katolickiego, który 
niewątpliwie zajmie się wnioskiem ks. Liechten- 
steina, już z jasną będziemy mieć do czynienia 
sytuacyą? Na te wszystkie pytania dziś nikt nie 
jest w stanie odpowiedzieć. Sam ks. Liechtenstein 
w mowie swej wyraźnie napomknął, że wniosek 
jego nie był przedmiotem obrad, ponieważ stron- - 
nictwo jego musiało zostawić pierwszeństwo usta- 
wie spirytusowej i ustawie wojskowej. Ustawa 
spirytusowa jest od dawna gotową, czekajmy na 
załatwienie ustawy wojskowej. 

Opozycyę węgierską trzeba uważać — przynaj. 
mniej chwilowo — za pokonaną. P. Tisza, dzięki 
nadludzkiej prawie energii i wytrwałości, oraz 
niezmiennemu zaufaniu Korony, jest panem sytu- 
acyi. Powołanie prawdopodobnie p. Szilagyl'ego 
do gabinetu, pomimo że poseł ten głosował prze- 
ciw paragrafowi 25 ustawy wojskowej, co tylko 
we Węgrzech jest możebnem, poczytują za krok 
rozsądny i konieczny p. Tiszy, aby pozyskać część 
opinii publicznej. Dotąd utrzymuje się przekona- 
nie, że zajścia tak smutne w Peszcie, którym na- 
wet nie zdołała kresu położyć śmierć Następcy 
tronu, nie miały żródła tylko wewnętrznego, że 
były tam czynne pieniądze zagraniczne. Jakie — 
to każdy łatwo się domyśli. Zdanie to podzielają 
nawet wyższe sfery. 

Podług wiadomości z Pesztu, zdrowie N. Pani 
wiele pozostawia do życzenia. Nastąpiła naturalna 
zresztą reakcya po cudnie pięknym heroizmie, 
jaki pokazała Cesarzowa w czasie strasznej kata- 
strofy. 


w ręce Kościoła już dlatego jest niemożebnem, 


większości */, głosów, — jak to wykazał w kla- 
sycznie pięknej i głęboko politycznej mowie poseł 
Dr Bobrzyński, którą — mówiąc nawiasem — wy- 
głosił pomimo choroby fizycznej. Ks. Liechteistein 
wię i pojmuje to wszystko. Dlatego w mowie 
swej położył tak wielki nacisk na stronę autono- 
miczną swego wniosku, a nawet poświęcił ustęp 
cały odrębnemu stanowisku, jakie Galicya słusznie 
zajmuje w tej sprawie. 

Czesi nadto mają do walezenia z młodoczeskiem 
stronnietwem, które na polu wyznaniowem naj- 
bardziej skrajne wyznaje zasady i jest nięubła- 
gane, jak dowiodła mowa Dra Gregra, na wskróś 
przesiąknięta duchem husytyzmu i obliczona na 
zbliżające się wybory sejmowe. Czesi i Polacy 
mogliby tylko wtedy zgodzić się na małe ustęp- 
stwa na polu wyznaniowem, gdyby w zamian za 
takowe uzyskali rozszerzenie kompetencyi sejmów. 
Przejdźmy. teraz do opozycyi. Jeśli gdziekolwiek, 
to wobec programu ks. Liechtensteina jest ona 
ściśle zjednoczoną i gotową do najostrzejszych i 
najdalej idących środków oporu. Z: wyjątkiem 
kilku antisemitów wnioski szkolne ks. Liechten- 
steina po stronie lewicy ani na jeden głos liczyć 
nie mogą. Ale i opozycya, która sprawy tej po- 
trzebuje, jak ryba wody, dla odświeżenia swej 
nieco poszarganej popularności, liczyć się musi 
z faktem, że niektóre usiępy ustawy o szkołach 
ludowych potrzebują reformy, że wyborcy wiej- 
sey — bez różnicy stronnictwa — oddawna do- 
magają się zmian pewnych, prawie nieuniknio- 
nych zwłaszcza dla okolic górzystych. I otóż do- 
czekaliśmy się innej taktyki ze strony opozycyi. 
Jeszcze przed kilkoma tygodniami hasłem opozy- 
cyi było, że ustawa o szkołach ludowych jest 
rodzajem noli me tangere, że każdą zmianę jej, 
choćby nawet in melius, wobec wystąpienia ks. 
Liechtensteina uważać będzie za zamach na tę zdo- 
bycz nowoczesną, i że z każdej zmiany zrobi 
kwestyę gabinetową, secesyi z Izby. Stanowisko 
tak radykalne i bezpodstawne, otoczenie szkoły 
ludowej jutrznią dogmatu politycznego nie dało 
się utrzymać. Dlatego mowca jeneralny opozycji |. 
poseł Dr Beer, jeden z twórców ustawy szkolnej, 
porzucił to stanowisko i oświadczył, że stronni- 


- Rada państwa. 


| Na wezorajszem posiedzeniu uchwaliła Izba 
w. drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o rangach 
i pensyąch urzędników bibliotecznych. Następnie 
toczyła się dalsza dyskusya nad etatem minister- - 
stwa oświaty, a mianowicie nad tytułem: szkoły © 
średnie. 

Dep. Edlbacher żali się na zwinięcie wyż- 
szych klas szkoły realnej w Steyr, dep. Ada- 
mek przedstawia upośledzenie czeskich szkół śre- 
dnich, szezególnie na Szląsku, minister Gautsch 
odpiera podniesione zarzuty, poczem dep. Kau- 
nitz stwierdza, iż w szkołach średnich w Cze- 
chach żywioł niemiecki bywa faworyzowany na 
niekorzyść czeskiego. Odnosi się to nawot do su- 
plentów. Niemieckie szkoły mają najmniej suplen- > 
tów, a w szkołach czeskich są nawet supleni 
z 17-letnią służbą. Dep. Tonkli polemizuje z wy- 
wodami Dumreichera i wyjaśnią szczegółowo sto- 
sunki szkolne w krajach słoweńskich. | i 
` Po zamknięciu dyskusyi przemawia dep. Koko- 
schinegg (jeneralny mowea contra), który stara 
się osłabić zarzuty podniesione przez dep. Szuklje- 
go, a w szczególności zaprzecza temu, jakoby 
Niemcy na polu szkolnictwa. byli faworyzowani 
wobec. Słowian. JS 
_ Dep. Hausner (jeneralny mowca pro) powia- 
da, iź wobec znanego reskryptu o szkołach śre- 
dnich, tudzież rozporządzenia względem podwyż- 
szenia opłaty szkolnej, zajmują zgodne stanowi- 
sko centraliści i autonomiści, Niemcy i Słowianie. 
Mowca omawia następnie zniesienie klas wyższych 
w Steyr i Roveredo. Sprawę tę poruszyli posłowie 
Edlbacher i Herbst, a mowca z nimi się zgadza. 
Co się tyczy podniesienia opłaty szkolnej, które, 
zdaniem ministra oświaty, ma przeszkodzić pomna- 


Kościoła. Rząd przez usta ministra oświaty p. 
Gautscha dał do poznania, że nie myśli wydać 


i że w danej chwili wystąpi w Izbie z odpowie- 
dniem przedłożeniem. Oświadczenia p. Gautscha 
były dyplomatyczne, może zbyt dyplomatyczne, 


litycznemi, może ze względu na jeszcze nieza- 


przyczyny zawcześnie demaskować swych za- 
miarów w sprawie tak drażliwej, skoro ona je- 
szcze nie znajduje się na porządku dziennym. 
Kto uważnie słuchał mowy p. Gautscha, wyniósł 
podwójne wrażenie: raz, że między jego nowellą 
a wnioskiem księcia Liechtensteina pozostanie 
zawsze jeszcze znaczna różnica, której on nie wy- 
pełni, a zatem powtóre, że gotów ustąpić na wy- 
padek, gdyby przedłożenie rządowe miało napot- 
kać na opór nieprzezwyciężony. Opozycya zrOzu- 
miała mowę p. Gautscha tak, jakoby obecny mi- 
nister oświaty już zawarł był ugodę lub kompro- 
mis z ks. Liechtensteinem i jakoby był zdecydo- 
wany „zdradzić“ szkołę ludową. W gniewie swym 
opozycya poruszyła się tak dalece, że obłożyła 
p. Gautscha mianem Herostrata. Czy dobrze opo- 
zycya odgadła myśli p. Gautscha i czy nie poża- 
łuje klątwy rzuconej na niego? pokaże treść przed- 
łożeń rządowych. 

Wszystkie te rozprawy, sztucznie naciągane do 
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Spraw a Boża. tem idź do kościoła. W konfesyonale czekać cię 
-oojoo będzie kapłan spowiednik, jemu otworzysz duszy 

(3) tajniki i nieszczęście nie wróci na drogę twego 

| , ORA W zalai ię łzami dy twarz dhith z oka 

kilka godzin potem szybko toczył się powóz| Zalała się izami, a 80y ‘war osła, Z 

Z ke D Darya, Siedzieli w nA Mickiewi- tryskało zdrowie. Odzyskała zmysły. OB 
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widać było wśród obłoków wieże miasta-olbrzyma. bijał echo wesołych szcze iotań Rd R 
—_ Piekło, piekło, czy niebo? — zawołała Mie- | Poeta ONO ne nowo ; PARE g 
kiewiezowa, osłupiałym: wodząc wzrokiem. jaśniał, Żywy był, jak może nigdy przedtem, e 


wierszem przecudnym, śpiewnym: 


> i nie będzie potępiony ;|braźni, w niej mających swe żródło — i przez nią 
kto want bidzie uieszczęśliwy. KAŻ BATE też wyleczyć się dających. Zadumy, Paea 25 
Adamie. wet padaczki „powstają często z ROS Bo 

Powóz zatrzymał się. i wrażenia, wyciśniętego na A o i n GA £ 
_ — Nieszczęśliwa, wysiądź! — zawołał pioru- leczono też najczęściej btw kk ja a 
umjącym głosem Towiański. innym środkiem, na Walia działający m, 

Mickiewiczowie wysiedli oboje. Przy drodze była | no je ze skutkiem Dapon ara anie 
kaplica. Tam ich zawiódł Towiański. |- Wobec zatem. roie Ia prakty ` ars a Ha 
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Kobieta uklękła; mistrz wpatrywał się Ww nią Dra Guta, o iR RARE ko E 
poważnie, wzrokiem długim, pełnym ożywienia, kto wiedzieć za stoso p 


U k t * 
potem głośniej zawołał jeszcze: (Prev wora) 


II. 


W Notre-Dame de Paris. 


trzymała następujące uwiadomienie : 


— Módl się i dziękuj Bogu; już jesteś zdrowa | pochodzi raczej z gorączki, z rozdrażnienia, niż 
i szczęśliwa. Spiesz do domu, uściskaj dzieci, po- że zdrowia. Niedługo po zapoznaniu się z To- 
ię wiańskim, pisał poeta do Bohdana Zaleskiego. 

„Bohdanie! Skoro ten list przeczytasz, upadnij 
na kolana i podziękuj Panu. Wielkie tu dzieją 
się rzeczy. Bmigracya połączona. Spiesz zaraz, 
zaraz do nas, abyś serce twe pocieszył, rozrado- 
wał, okwiecił, oziolenił. U mnie w domu kwiaty 
i wiosna i w sercu i w. duchu. Od kliku dni pi- 
szę do Ciebie na wszystkie strony, nie wiedząc, 
gdzie się obracasz itd.“ List ten zakończył poeta 


— Piekło potępionym, nieszczęśliwym niebo! — |kto dobrze uważał, spostrzegł, że ożywienie to |- Słowiezku mój! a leć, a piej! itd. 
i i Towiański. Sa ; NE i 
rzekł oym, E KE jed 5 rzekła | *) Doświadzenia lekarskie znalazły ogromną liczbę | Pośród tułaczy wieść przechodziła z ust do ust 
„ —, Potępieni, n ę , chorób i cierpień przeróżnych, pochodzących z wyo-|o wizycie Towiańskiego u Mickiewicza, 0 uzdro 
cierpiąca. wieniu obłąkanej, o mężu przeznaczenia, o cudach 


i łasce bożej. — Wieść w coraz inne stroiła się 
kwiaty. Jedni widzieli w tem wszystkiem coś nie- 
zwykłego, inni robotę polityczną, ukrywającą się 
ze względu na lud, w formę cudowności. Wszy- 
scy byli ciekawi; jedni, by usłyszeć proroka, mi- 
strza; drudzy, by rozpoznać cele agitatora. 


Emigracya w Paryżu i okolicy mieszkająca '0- 


„Uprasza się łaskawych braci o uczestnictwo roz i 
|w nabożeństwie, odbyć się mającem w kościele ród znajdzie byt niepodległy i szczęśliwy. Cier- 


pienia wszelkie wkrótce ustaną, ludzkość będzie 
zupełnie szczęśliwą , bo ewangelia obejmie w ca- . 
łej rozciągłości swoje panowanie, zajaśnieje nie 
w słowach i formach, ale w sercach wszystkich, 
i ludy wolnością pocieszone będą. Przy mnie jest 
prawda i zbawienie, do mnie ludzie dobrej woli. 
Wkrótce powołam was w Imię Boże na nowe ze- 
branie, aby wam łaski Pana wyjawić. Nie wiem, 
dlaczego przez największe miłosierdzie Pańskie 
powołany jestem do misyi, którą zaczynam speł- 
niać, udając się do was, ale wiem, że Bóg do | 
was przemawia przezemnie. Oświadczam wam: 
dzieło Pańskie rozpoczęte zostało.* dE ; 
Mowca umilkł; zgromadzeni opuścili kościół, 
dziwne, rożnorodne wynosząc zeń wrażenia. Jedni 
drugich pytali, coby to wszystko miało znaczyć, 
lecz nikt nie umiał dać odpowiedzi. Większość 
zgromadzonych zgorszoną była, że kościoła użyto 
za arenę agitacyi w celach niejasnych, mętnych, 
z religią niezbyt zgodnych. Mniejszość wstrzymała 
się od wszelkiego wyroku, czekając, eo o tem po- 
wie Mickiewicz, na którego oglądała się cała emi- 
gracya. Mickiewicz stał się najgorliwszym aposto- - 
łem mistrza. 5% SA * 


` OQzEsŁAW PIENIĄŻEK, 


arcy katedralnym paryskim, Notre-Dame de Paris, 
na dniu 27 września, o godzinie ósmej i pół zra- 
na, w intencyi przyjęcia i podziękowania za ła- 
ski zlane przez Pana. 25 września 1841. Adam 
Mickiewicz.“ ; 

W dniu oznaczonym napełnił się kościół naboż- 
nymi; prócz nabożeństwa, ciekawość wszystkich 
skłoniła do licznego zebrania. i 

Mickiewicz i Towiański przystępowali do Ko- 
munii, a po Mszy skończonej stanął w jednej 
z framug kościoła przy drzwiach mistrz „Bożej 
Sprawy“, zatrzymał wychodzących i w te mniej 
więcej odezwał się słowa: . 

— „Bracia! Tutaj u ołtarzy pańskich przema- 
wiać do was muszę, gdyż mi gdzieindziej nie 
wolno było tego uczynić. Nie przynoszę wam ani 
mądrości rzeczy ludzkich, ani nauki, ani umieję- 
tności, bo tych więcej odemnie posiadacie. Przy- 
chodzę z poleconem mi uwiadomieniem, że nad 
szedł czas łaski Pana, że „Sprawa Boża“ zacznie 
się na ziemi. Oddawno serce moje gorąco pragnęło 
oświadczyć wam, że wybiła godzina miłosierdzia 
Pańskiego, lecz mi to dozwolonem nie było; teraz 
zaledwie nadeszła chwila, kiedy mi z wyżej roz- 
kazano objawić wam, iż wstąpiliśmy w nową epo- 
kę, w epokę łaski. Gdy miara złego się przepeł- 
nia, Opatrzność zsyła środki zbawienne i zarad- 
cze, które sprowadzają przeobrażenie. Teraz ma 
się dokonać ono nagle. Dzień dzisiejszy jest wiel- 
kim w rozwijaniu się tego dzieła, w którem na- 


(Ciąg. dalszy nastąpi.) A 
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żaniu się umysłowego proletaryatu, to musi się 
mowca stanowczo przeciw temu oświadczyć, gdyż 
uważa, iż zarządzenie takie tamuje rozwój umy- 
słowy. Niech podwyższą żądania stawiane uczniom, 
niech zaprowadzą surowsze egzamina i niech w ten 
sposób nieudolnych usuną już w niższych klasach. 
Podwyższenie opłaty szkolnej jest środkiem pluto- 
kratycznym, który dotyka ubogie klasy. Jeśli mi- 
nister wspomniał o uwalnianiu od opłaty, to szer- 
sze użytkowanie z tego prawa uczyniłoby illuzo- 


rycznym cały efekt tego rozporządzenia. 


Gorszem atoli jest zwijanie zakładów naukowych, 
gdyż każda szkoła średnia rozszerza pewne świa- 
tło, które gaśnie z jej zamknięciem. Powody zam- 
'knięcia zakładu mogą leżeć tylko w niedostatecz- 
nej frekwencji, lub w tem, iż w pobliżu zakładu 
istnieje dostateczna liczba równych szkół, co przeto 
czyni zbytecznem utrzymywanie takiego samego 
zakładu. Lecz nawet w razie istnienia obu tych powo- 
znoszenie szkół średnich w Austryi nie jest 
na miejscu. Mowca wykazuje na podstawie dat 
_ jedna 
szkoła średnia dopiero na 133,000 mieszkańców 
i że ze względu na stosunek liczby mieszkańców do 
liczby szkół średnich, wykazać się dadzą wśród 
wszystkich europejskich państw niekorzystniejsze 


dów, 


statystyznych, iż w Austryi przypada 


cyfry tylko w Rosyi, Bułgaryi i Rumunii. 


Co się tyczy specyalnie wyższego gimnazyum 
w Roveredo, to frekwencya klas wyższych w tym 
zakładzie nie była z pewnością powodem ich zwinię - 
cia, gdyż uczęszczało do nich 69 uczniów. W Austryi 
- istnieje 25 gimazyów, mających niższą cyfrę frekwen- 

_ cyi, a jednak nie znosi się takowych. Mowca daje 
obraz rozwoju gimnazyum w Roveredo od zało- 
żenia jego w r. 1750 przez Maryę Teresę, aż do 
przejęcia go w zarząd państwa w r. 1817 za ce- 
sarza Franciszka, a gdy w r. 1850 gmina na po- 

mieszczenie gimnazyum nabyła budynek za 100,000 

złr., przyjął rząd zobowiązanie utworzenia wyż 
_ 8zego gimnazyum. Przez zniesienie tedy wyższego 

gimnazyum w Roveredo wyrządzono nietylko 
krzywdę miastu, ale także naruszono prawo. — 
Sejm tyrolski wezwał jednomyślnie rząd do u- 
trzymania tego gimnazyum. Wszystkie stronnictwa 
kraju, liberalni, klerykalni, Niemcy i Włosi są 
"w zgodzie ze sobą w tym wypadku. 
ludzie błądzili. Napoleon I uporczywie wytrwał 

w swoim błędzie i dlatego upadł. Kanclerz nie- 

miecki poznał jeden błąd i naprawił go, czem 

wzmocnił swoje stanowisko, a państwu przyniósł 
pożytek. Mowca byłby ostatnim, któryby doradzał 
naśladowanie ks. Bismarka, ale w tym wypadku 


może to doradzać. (Oklaski). 


Po końcowem przemówieniu ref. Zeithammera 
przyjęto tyt. 15 (szkoły średnie), tudzież tyt. 16 
(biblioteki naukowe), poczem przerwano dalsze 


obrady. 


Dep. Kaiser prosi o spieszne wprowadzenie 

na RE dzienny sprawy wyboru dep. Blocha. 
ent przyrzeka to uczynić, dodając je- 

dnak: „najpierw budżet, a potem przyjemność.* 
Następne posiedzenie odbyło się wczoraj wieczór. 


Prezy 


A mz Koła polskiego. 


Od komisyi redakcyjnej Koła poselskiego pol- 
skiego w Wiedniu otrzymujemy następujące spra- 


wozdanie: 
Posiedzenie z d. 25 marca b.r. 
(Dokończenie). 


VI. Następnie przystępuje Koło do rozprawy 
nad budżetem ministerstwa oświaty. Rozdz. IX 
tyt. 6: Statystyczna komisya centralna. P. Ru. 


towski zapowiada, że zabierze głos w razie pod 


niesienia sprawy co do zasad i metody spisu lu- 
dności w r. 1890. Przemawia w tym przedmiocie 
p. Madeyski. Rozdz. IX tyt. 10: Fundusz reli- 
gijny. Poseł X. Dr Chotkowski porusza sprawę 


uposażenia Księstwa Biskupstwa krakowskiego. 


Zabierają głos: prezes p. Jaworski i X. Chot- 
kowski. Rozdz. IX. Przy tyt. 14: Wszechnice, za- 
. bierają głos posłowie: prezes Jaworski, Haus- 
ner, Rutowski. Przy tyt. 15: Szkoły średnie, 
zapowiada poseł Hausner, że poruszy w Izbie 
sprawę gimnazyum w Roveredo. Tyt. 17: Szkolnictwo 
przemysłowe; w myśl dawniejszej uchwały Koła 
= podniesie w Izbie sprawę szkolnictwa przemysło- 
= wego p. Rutowski. Przy tyt. 19: Szkoły lu- 
dowe, Koło upoważnia posła X. Świeże go do 
przedstawienia w Izbie stanu szkół ludowych na 


Szlązku. - 


VII. Na porządku dziennym dział X: budżet 


ministerstwa finansów. Ze względów taktycznych 
uchwala Koło uznać rozprawę za poufaą. W dys 


kusyi nad zarządem centralnym i administracyą 
podatkową zabierają głos posłowie: Szczepa- 
nowski, Kozłowski, prezes Jaworski, Ru- 


towski, Abrahamowicz, Chamiec, Haus- 


ner, Piniński, Madeyski, August Lewa- 
kowski, Zuk-Skarszewski, Wład. Czay- 
kowski. P. Rutowski zapowiada, że przemówi 
we własnem imieniu jako członek komisyi budże- 
towej przy eentralnym zarządzie w sprawie źró- 


deł dochodów krajowych. Posła Szczepanow- 


skiego upoważnia Koło do przemówienia dla 


przeprowadzenia krytyki administracyi podatko- 
wej we własnem imieniu. Przy Rozdz. II tyt. 3: 
Koszta egzekucyj podatkowych, zabierają głos pp. 
Szezepanowski, Rosenstock i Kozłow- 


ski. Koło upoważnia posła Rosenstocka do 


przemówienia w Izbie w sprawie nadmiernych 
kosztów egzekucyi i fałszywych obliczeń. Przy 


Rozdz. XIII tyt. 1: Cło przemawiają pp. Szcz e- 


panowski, Rozwadowski i Abrahamo 


wicz. Koło upoważnia p. Szczepanowskie- 


g0, ażeby przemówił we własnem imieniu w spra- 


_ wie cła od-nafity. Przy Rozdz. XIV tyt. 2: Po- 
_ datki spożywcze, zapisani do głosu pp. Biliński, 


Rutowskii Rosenstock. P. Szczepanowski 


oznajmia, że ewentualnie przemówi w Izbie w spra- 
wie podatku od nafty. Przy Rozdz. XV: Sól, Koło 
_ upoważnia pp. Hausnera w sprawie soli, a br. 


Hompescha w sprawie kainitu do przemówie- 


_ nia w Izbie. Przy Rozdz. XVI: Tytoń: i Rozdz. XIX, 


Loterya, zapisany do głosu poseł Hausner. Przy 
Rozdz. XVIII: Należytości upoważnia Koło do 


_ przemówienia pp. Jaworskiego i Chamca 
z domaganiem się ulg w tym kierunku. 


VIII. Na porządku dziennym Dział X1: budżet 


ministerstwa handlu. Zabierają głos pp. Jawor- 
ski Szczepanowski, Kozłowski i August 
Lewakowski. Na wniosek p. Szczepanów 


skiego upoważnia Koło p. Kozłowskiego do 


' przemówienia w Izbie w sprawie taryf kolejo- 


wych i oddziaływania polityki kolejowej na rol- 
nietwo. P. Jaworski zawiadamia, żę sprawo- 
udanie z wniosku posłów Chrzanowskiego, 
Abrahamowicza i Hausnera przyjdzie pra- 


*rdopodobnie na porządek dzienny przed letniemi 


Najwięksi 


feryami parlamentarnemi. 


miec. Przy tyt. 9: Pocztowe kasy oszczędności, 
zapisany do głosu w Izbie p. Hausner. 


nie podatkowej; 


ciała 


uszkodzenia "/, 


nietylko przy uszkodzeniu 
kiem uszkodzeniu zasiewów, 
przeoraniu ich i ponownemu 
wedle al. 7 $ 4 ust. sub 4 i al. 17 $ 2—5 in 
strukcyi przy kilkakrotnie 
uszkodzeniach zasiewów, 
całorocznej kwoty podatkowej nie przekracza. 

D) W myśl $ 8 al. 2 


natychmiast odpowiadać, 


nszkodzenia i jego 
rze roku sprawdzić, 


te fakta, 
w uzupełniającym wywodzie zaś poda także i in 


popytu za kainitem kałuskim, polecono lwowskiej 


kosztował 1 centnar metr. kainitu 50 c. Prośbę 
o ustanowienie w Kałuszu posady biegłego che 


podjąć w Kałuszu 
kainit obecnie otrzymane, 
kszą ofertę zajmującego się tą sprawą bar. Watt 
mana z Rudy obiecał referent przychylnie zała. 
twić. O ile mają 
sprzedaży kainitu, 
względnienia ofert. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 28 marca. 


towski. 


mienić należy : 


porządku dziennego 
dyrektor budownictwa miejskiego p. Niedział- 


. Wniosek przyjęto z dodatkiem, że chodnik ten 
będzie wybrukowany aż do bramy cmentarnej, na 


Przy Rozdz. XXVII 
tyt 8, Poczta: zapisany do głosu w Izbie p. Cha- 


VIII. Ponieważ sprawa opustów z powodu szkód 
przez myszy zrządzonych wobec bliskich robót 
wiosennych jest naglącą, zamieszcza deputacya 
przez Koło dla tej sprawy wybrana, z prezesa 
Jaworskiego i p. Kozłowskiego złożona, 
sprawozdanie z rozmowy z referentem min. skarbu 
j|Mayzlowej grunt miejski, mierzący 43 sążni kw. 


al. 7 § 1 ustawy i al. 5 $ 1 instrukcyi dotyczy 
klęski na 


trzeciej części czystego dochodu poszczególnego 


tejże gminy podatkowej — ale w myśl $ 1 al. 
5 i 6 ustawy sub 1 i sub 2 i $. 1 al. 3 instruk- 
cyi, wystarcza do możności odpisania a) większość 
liczby (a nie rozmiaru) ciał gospodarczych w ka- 
żdej gminie podatkowej, b) uszkodzenia zasiewu 
części nie całego obszaru gmin- 
nego, ale poszczególnego obszaru każdego ciała go- 


C). W myśl §. 4al. 4 ustawy opust podatkowy 
częściach kwoty podatkowej może nastąpić 
plonów ale i przy ta- 
które nie przeszkadza 
zasianiu pól, a nawet 


powtarzających się 
o ile odpisanie podatku 


I ustawy i $ 8 al. 1i 2 
instrukcyi powinny władze na podania o opusty 
a wątpliwości co do 
uszkodzonych przedmiotów, ich właścicieli itd. 
w krótszej drodze rozjaśniać. O ile sam fakt 
rozmiar da się w pewnej po- 
powinno sprawdzenie szkody 
w myśl $ 8 al. 2 ustawy i końcowego ustępu al. 
5 8 instrukcyi natychmiast po doniesieniu o niej 
nastąpić. Deputacya zapowiedziała, że natychmiast 
w uzasadnionym memoryale przedłoży referentowi 
które doszły do wiadomości Koła, — 


ne, o ile poszkodowani Kołu dowodów nieuwzglę- 
dnienia słusznych żądań przez władze dostarczą. 2) 
W sprawie kainitu zaznaczył referent departamentu 
solnego ministerstwa finansów, że wobec ożywienia 


finansowej Dyrekcyi przedłożyć dokładny plan re- 
form jego exploatacyi i Bprzedaży. Finansowa 
Dyrekcya w kwietniu przedłoży ministerstwu ela- 
borat. Referent zaręczył, że ministerstwo stara 
się sprawę tę przychylnie załatwić. Dotychczas 


mika i o poparcie w minister. handlu zniżenia 
wysokich taryf dla soli nawożowych przyjął re- 
ferent do wiadomości. W sprawie maszyn obiecał 
potrzebne reformy. Oferty na 
a między innemi wię- 


w Kałuszu zapasy gotowego do 
wyda polecenie szybkiego u- 


Przewodniczący prezydent miasta Dr Szlach- 


Z pism odczytanych na wstępie posiedzenia wy- 


wstawiło w budżet państwowy na r. 1889 kwotę 


CZAS z Soboty 30 Marca 1889. 


cmentarzu zaś wybrukowaną zostanie główna dro- 
ga od kaplicy po grób Matejków. 

Z porządku dżiennego naczelnik Wydziału eko- 
nomicznego p. Skrzyniarz w imieniu sekcyi 
ekonomicznej uzasadnił następujące wnioski: 

1) Dla uregulowania ulicy Dietlowskiej nabyć 
od p. Karoliny Mayzlowej z jej realności l. 26 
Dz. VII w drodze kupna tudzież zamiany grunt 
mierzący 156:47 sążni kw. 2) W zamian za ten 
grunt odstępuje gmina m. Krakowa p. Karolinie 


od ulicy ś. Agnieszki, dla uregulowania tej ulicy 
w cenie po 15 złr. za sążeń kw. i dopłaci nadto 
ogólną sumę 7,960 złr. 85 e. — Przyjęto bez roz- 
praw wraz ze szczegółowemi postanowieniami, do- 
tyczącemi terminu wypłaty sumy, kosztów spisa- 
nia kontraktu itd. 

R. m. Kwiatkowski jako sprawozdawca sek- 
cyi ekonomicznej przedstawia następujące wnioski : 
1) Nabyć od właścicieli gruntów pp. Konrada 
Wentzla i Stanisława Kluczyckiego parcelę grun- 
tową około 1500 sążni kw. wynoszącą, potrzebną 
pod budowę magazynów dla obrony krajowej w ce- 
nie po 14 złr. za sążeń kw. 2) Wzywa się sekcyę 
skarbową, aby potrzebny fundusz na powyższe 
zakupno obmyśliła. — Przyjęto. 

R. m. Dr Pieniążek w imieniu sekcyi praw- 
niczej przedstawia następujący wniosek : 

1) Przyjmuje się rezygnacyę p. Stanisława hr. 
Mieroszowskiego z godności radcy miejskiego. 
2) W miejsce jego powołuje się na radcę miej- 
skiego do końca bieżącej kadencyi p. Wiktora 
Redyka. — Przyjęto. 

Dyrektor budownictwa miejskiego p. Niedział- 
kowski w imieniu sekcyi ekonomicznej uzasadnił 
następujące wnioski: 

1. Zatwierdza się na podstawie przepisów, obję- 
tych $ 15 ustawy budowniczej, taryfę na składa- 
nie materyałów budowlanych na placach i ulicach 
miejskich, a mianowicie: a) za zajęcie 1 m. kw. 
powierzchni placu lub ulicy za każdy tydzień 
w śródmieściu 6 ct, b) za zajęcie 1 m. kw. jak 
wyżej na przedmieściach 5 et. 2. Składanie mate- 
ryałów na ulicach lub placach otwartych nieupo- 


rzadkowanych nie podlega tej taryfie. 3. Urząd 


Budownictwa miejskiego ogłosi co roku ulice no- 
wo otwarte niepodlegające powyższej taryfie. 

Nad powyższemi wnioskami rozwija się obszer- 
niejsza rozprawa: Pierwszy z mowców r. m. Dr 
Styczeń wnosi przejście do porządku dziennego, 
bo proponowane opłaty uważa za podatek, któryby 
ulegalizował tylko nieporządek. Przeciw wnioskom 
przemawiają dalej r. m. Spira, r. m. Szpakow- 
ski, (broniący przedmieszczan), r. m. Dr Horo- 
witz, r. m. Chęciński, który uczynił wniosek 
o imienne głosowanie w tej sprawie. 

Za wnioskami przemawiał r. m. Kwiatkow- 
ski i wiceprezydent Friedlein. 

R. m. Zaremba uznaje potrzebę opłat, lecz 
wnosi zniżenie na 4 centy w śródmieściu i 3 centy 
na przedmieściach. R. m. Dr Weigel wnosi, aby 
w razie wypadków elementarnych lub zawalenia 
się domu, uwalniać właścicieli od opłaty składo- 
wego w razie rekonstrukcji. 

Wskutek wniosku r. m. Chęcińskiego, który 
znalazł poparcie, Rada przystępuje do głosowania 
imiennego nad wnioskiem r. m. Dra Stycznia o 
przejście do porządku dziennego. 

Przeciw wnioskowi r. m. Dra Stycznia gło- 
sowali r. m.: 1) Bandrowski, 2) Chyliński, 3) Do- 
mański, 4) Epstein, 5) Friedlein, 6) Goebel, 1) 
Gwiazdomorski, 8) Hajdukiewicz, 9) Jordan, 10) 
Kasparek, 11) Kohn, 12) Kwiatkowski, 13) Ma 
jer, 14) Midowicz, 15) Muczkowski, 16) Oettin- 
ger, 17) Pareński, 18) Pieniążek, 19) Rosenblatt, 
20) Slęk, 21) Szancer, 22) Weigel, 23) Wiszniew- 
ski, 24) Zaremba, 25) Zoll. 

Za Wnioskiem r. m. Dra Stycznia głosowali 
r. m.: 1) Armółowiez, 2) Birnbaum, 3) Bruśnieki, 
4) Chęciński, 5) Horowitz, 6) Knaus, 7) Mirten- 
baum, 8) Paszkowski, 9) Propper, 10) Romano- 
wiez, 11) Styczeń, 12) Szpakowski, 13) Spira. 

Tak więc odrzucony został wniosek o przejście 
do porządku dziennego 25 głosami przeciw 13, 
poczem Radą przyjęła poprawki r. m. Zaremby i 
r. m. Weigla. 

Radca Magistratu p. Szymkiewicz imieniem 
sekcyi prawniczej wniósł następującą naglącą spra- 
wę, nad którą podczas posiedzenia zastanawiała 
się sekcya: Dr Sebastyan Stafiej, zóstawszy se- 
kretarzem Rady powiatowej krakowskiej, zażądał 
od Magistratu przyznania sobie prawa przynale- 
żności do gminy krakowskiej na podstawie, iż 
jest urzędnikiem publicznym. Magistrat odmówił. 
Dr Stafiej odniósł się do Namiestnictwa, które 
zatwierdziło odmowę Magistratu. Wskutek tego 
zarekurował Dr Stafiej do trybunału administra- 
cyjnego, który wezwał Namiestnictwo i gminę do 
wniesienia pisma obrończego. Sekcya uznała, iż 
w tej sprawie nie potrzeba wysyłać delegata na 
rozprawę, lecz należy jedynie upoważnić syndyka 
do wniesienia pisma obrończego. Taki też wnio- 
sek sekcya przedłożyła Radzie i Rada go przyjęła. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono sze- 
reg wniosków sekcyi ekonomicznej, przedstawio- 
nych przez naczelnika biura ekonomicznego p. 
Skrzyniarza. I tak: 1) udzielono kredyt do- 
datkowy w kwocie 560 złr. na sprzęty kancela. 
ryjne; 2) udzielono kredyt. dodatkowy. 353 złr. 
17 ct. na utrzymanie budynku Szkoły sztuk pięk.; 
3) sprzedano Jakubowi Horowitzowi 27:50 sążni [ ] 
gruntu przy ulicy Łobzowskiej po: 8 złr. za sążeń 
kwadr.; 4) sprzedano Drowi J. Gwiazdomorskiemu 
11:60 sążni [_] gruntu przy ulicy Łobzowskiej po 5 


|złr. za sążeń kwadr.; 5) przyjęto do wiadomości 


kupno 3 par koni dla straży pożarnej i zakładu czy- 
szczenia miasta za kwotę 1335 złr.; 6) udzielono 
kredyt dodatkowy 348 złr. 54 et, na koszta kan- 


jeelaryjne t. j. oświetlenie; 7) nabyto dla uregu- 


lowania ulicy Krowoderskiej od p. Chęcińskiego 
10 sążni [|| gruntu po 5 złr. za 1 sążeń kwa- 
dratowy. 
Na tem zakończono posiedzenie jawne i przy- 
stąpiono do rózpraw przy drzwiach zamkniętych. 


Z Wiednia. 


Do Pol. Corr. donoszą : 

Z Petersburga: Minister wojny jenerał-ad- 
jutant Wannowski przyjmował w tych dniach po- 
selstwo bucharskie i z polecenia cesarza wręczył 
temuż brylantowe oznaki orderu białego orła, na- 
danego chanowi Buchary przez: cesarza rosyjskie- 
go. Członkowie poselstwa również obdarzeni zo- 
stali wysokiemi orderami. Okoliczność ta, iż nie 
ministrowi spraw zewnętrznych, lecz ministrowi 
wojny polecone zostało wręczenie powyższych od- 


znaczeń rzeczonemu poselstwu, jest przedmio- 
tem licznych uwag w petersburgskich sferach po- 


litycznych. 

Z Zofii: Wszystkie sądowe akta i dokumenta, 
paszporty i t. d., wydane w urzędach wschodniej 
Rumelii, narażane bywają na częstokrotne zaczepki 
i trudności ze strony władz tureckich w Konstan- 
tynopolu, co daje powód do wciąż powtarzających 
się zażaleń ze strony wschodnio-rumelskiej ludno- 
ci. Okoliczność ta zmusiła zatem rząd bułgarski 


do uczynienia Porcie pewnych przedstawień w tym 


względzie, które atoli dotychczas pozostały bezsku- 
teczne. Obecnie rząd postanowił, wobec nieustają- 


cych skarg ludności, rozpocząć bardziej energiczną 


akcyę celem uregułowania powyższej kwestyi. 
Z Kijowa: W ostatnich czasach daje się spo- 


strzegać bardziej ożywiony ruch między woj- 
skami, stojącemi załogą w Porycku na Wołyniu 
Wszystkie tamtejsze oddziały 
kozackie przyprowadzone zostały na stopę wojen- 


i okolicach tegoż. 


ną. Sotnia kozacka zatem, składająca się w nor- 


malnych warunkach z 68 ludzi, obecnie na stopie 
wojennej wynosi 150 ludzi; prócz tego oczekują 
tutaj przybycia jeszcze czterech sotni na stopie 
wojennej. Z każdej z powyżej wymienionych sotni 
kozackich wysłano po czterech oficerów i tyluż 
podoficerów do kraju dońskiego, a to, jak tutaj 
powszechnie mpiemają, w celu werbowania koza- 


ków na większą skalę. 


Z Berlina. 
Biała księga w sprawie wysp Samoa. 


Nowa ta biała księga zawiera nasamprzód : spra- 
wozdanie cesarskiego konsula w Apii o położeniu 
w tamtejszej miejscowości od początku b. r. 
Sprawozdanie to, datowane z dnia 31 stycznia 
1889 roku, kreśli obrąz obsaczenia Niemców przez 
rokoszan — splądrowania i zburzenia plantacyj 
niemieckich — pożaru niemieckiego konsulatu; 
dalej zawiera sprawozdanie owo twierdzenie, że 
cudzoziemskie agitacye udaremniły wszelkie próby 
porozumienia się z krajowcami — w końcu zaś 
szczegółowe zdaje relacye z kroków podjętych 
przez niemieckiego konsula po ogłoszeniu stanu 
wojennego, z rozporządzeń wydanych przez na- 
czelno-dowodzącego floty niemieckiej, ze sposobu, 


w jaki się zachowali w czasie zaburzeń reprezen 
tanci i komendanci Anglii i Ameryki. i 


Sprawozdanie to zawiera aż 30 numerów róż- 
nych dodatków. Między dodatkami temi znajdują 
się następne: Artykuł podburzający gazety Samoa- 
Times — proklamacya stanu wojennego — pismo 
komendanta angielskiego statku „Royalist“ wy- 
stósowane do komendanta niemieckiego statku 
„Adler,“ a tyczące się rewizyi odbytej przez 
Niemców na angielskim statku „Richmond“ — 


dalej komunikat konsula niemieckiego dla repre 


zentantów Ameryki i Anglii, tyczący się prokla- 
macyi stanu wojennego na d. 19 stycznia, kores- 


pondencya z konsulem angielskim, tycząca się wy- 


konania prawa wojennego wobec poddanych angiel- 
skich, doniesienie angielskiego konsula dla obywateli 


angielskich z dnia 20 stycznia, zawierające twier 


dzenie, że zasady prawa wojennego nie tyczą się 
ich — protest komendanta niemieckiego statku 
wojennego „Adler“ wobec powyższego twierdzenia 
— korespondencya konsula niemieckiego z repre- 


zentantem Stanów Zjednoczonych, tycząca się sto- 
sunku Niemiec do kacyka Mataafy i jego zwolen 


ników —- nakaz angielskiego konsula nadany ka- 
pitanom statków angielskich — nakaz reprezen- 


tanta Ameryki udzielony obywatelom Stanów Zje- 


dnoczonych — odpowiedź konsula niemieckiego 
po odebraniu powyższego nakazu — ogłoszenie 


komendanta niemieckiego wojennego statku „Adler“ 
z dnia 23 stycznia, tyczące się wykonania prze 


pisów policyjnych i wydawania broni — obwiesz- 


czenie konsula angielskiego dla obywateli W. 
Brytanii ze względu na powyższe niemieckie 


ogłoszenie — zażalenia angielskiego konsula o kro- 


ki nieprzyjacielskie przedsięwzięte przeciw obywa- 


telom angielskim i odnośne odpowiedzi konsula 


niemieckiego — protest reprezentanta amerykań- 
skiego wobec proklamacyj wydanych przez komen- 


danta niemieckich pancerników — list komendanta 


amerykańskiego pancernika „Nipsic* do naczelne 
go komendanta statków niemieckich; list ten da- 
towany na dniu 24 stycznia zawiera protest prze- 
ciw proklamacyom niemieckim i wykonaniu wo- 
jennego prawa — wreszcie i doniesienie reprezen: 
tanta Stanów dla obywateli Ameryki w sprawie 
wydawania broni jako i „pro memoria“ niemiec- 
kiego konsula co do skutków wypowiedzenia wojny. 

Następny numer białej księgi zawiera obszerne 
sprawozdanie komendanta statku wojennego „Adler* 
datowane również na dniu 31 stycznia r. b., a 
tyczące się ogólnego położenia w Apii od początku 
rb. Sprawozdanie to ma pięć dodatków następnych: 

Dodatek numer 1: Komendant statku „Adler“ 
obwieszcza komendantowi angielskiego statku 
„Royalist“ jako i amerykańskiego statku „Nipsie* 
zawieszenie stanu wojennego z dniem 19 stycznia. 
Dodatki nr 2— 5: Korespondencya między angiel- 
skim a niemieckim komendantem, tycząca się pro- 
klamacyi ogłoszonej przez tego ostatniego co do 
wydawania broni. 

Trzeci i ostatni numer białej księgi stanowi 
reskrypt niemieckiego kanclerza do naczelnego 
niemieckiego konsula w Apii p. Stiibla. Woe- 
dług reskryptu tego konsul cesarski p. Knappe 
nie był otrzymał upoważnienia do ogłoszenia woj- 
ny lub stanu wojennego. Wykluczonem też było 
z góry zasadniczo zastosowanie prawa wojennego 
do cudzoziemców na wyspach Samoa. Projekta 
aneksyjne p. Knappego stały też według reskryp- 
tu tego w sprzeczności do ogólnej niemieckiej 
polityki kolonialnej. 


Z Petersburga. 


Piszą do Koelnische Zig: Gdy car 18g0 marca, 
w dniu śmierci swego ojca, wszedł na mszę do 
kościoła fortecznego , wyszedł naprzeciw niego, jak 
to jest w zwyczaju, kapłan i podał mu krzyż do 


== |pocałowania. Zanim jednak zbliżył krzyż do ust 


cara, miał, ku ogólnemu przerażeniu, krótką prze- 
mowę, w której wskazał na znaczenie tego dnia, 
mówił o boskim urzędzie cara i zakończył w końcu 
słowy, iż dwoma największymi nieprzyjaciólmi 


„|cara są minister domu cesarskiego hr. Woroncow- 


Daszkow i prokurator synodu Pobiedonoscew. Car 


pominął na razie to zajście, lecz zaraz po mszy 


zarządzić kazał dochodzenie. Wynikiem takowego 
było, iż dotyczącego duchownego uznano za obłą- 
kanego i odwieziono do domu obłąkanych. Osobi- 
stości jednak, które znają tego duchownego, za- 
pewniają, iż duchowny ten jest zupełnie zdrów na 
umyśle. 

W dniu wczorajszym przyjechał tu jenerał-ad- 
jutant Hurko, 


Car zezwolił na zmianę nazwy miasta Karakoła, 
w okręgu siemireczyńskim, na Przewalsk, dla u- 
wiecznienia w Azyi środkowej pamięci Przewal- 
skiego. 

Nowela do prawa leśnego zmienia sposób wy- 
dawania drzewa z leśnictw skarbowych w Króle- 
stwie Polskiem, rozciągając moe artykułów 221 do 
226 i 229—232 ozólnej ustawy leśnej na gubernie 
Królestwa Polskiego. 


lll 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 29 marca. 


— JE. prezydent Zborowski wyjechał wczoraj do 
Wadowie na inspekcyę sądów tamtejszego okręgu. 
Towarzyszy mu sekretarz prezydyalny p. Gubarzewski. 

— Architekt p. Fórster, którego plan na teatr 
uznany został przez znawców za najpiękniejszy i tylko 
przez wzgląd na domniemaną jego kosztowność nie 
został należycie wynagrodzony, przebywa obecnie 
w Krakowie. — Buduje on teraz teatr w Białej ko-' 
sztem 150,000 złr. Plan ten przyrzekł okazać Prezy- 
dyum Magistratu. 

— P. Jan Rotter objął już urzędowanie swoje jako 
dyrektor tutejszej wyższej szkoły przemysłowej. Pro- 
wizorycznie kierował tą szkołą przez dwa lata prof. 
Bortnik. Profesorowie żegnając dotychczasowego swe- 
go kierownika, wręczyli mu cenny upominek, a ucz- 
niowie pięknie narysowany portret. 

„ — Na wczorajszem poufnem posiedzeniu Rada miej- 

ska wymierzyła emerytury Alojzemu Szynglarskiemu, 
byłemu kanceliście, i Kowalikowej, wdowie po stróżu 
jatek dominikańskich, przyznając dodatek dla mało- 
letniej córki ostatniej. Prócz tego podwyższyła Rada 
dodatek grabarzom miejskim na mieszkanie. i 

— W sprawie wystawienia we Lwowie planów 
nadesłanych na budowę teatru krakowskiego, dono- 
szą dzienniki, że p. dyr. Hochberger jako juror pro- 
sił w własnem imieniu prezydenta Dra Szlachtow- 
skiego oto, ażeby plany do Lwowa wysłać pozwolił. 
Zarówno p. prezydent, jak i inni członkowie komisyi 
teatralnej zgodzili się na to, ale komisya jako taka 
będzie wyczekiwać w tej mierze formalnego zapro- 
szenia od lwowskiej Rady miejskiej lub też Towa- 
rzystwa politechnicznego. Dowiadujemy się także, iż 
w danym razie tylko część nagrodzonych planów 
do Lwowa przysłaną być może. 

— Tercyarze św. Franciszka, posługujący ubogim, . 
będą kwestować w sobotę d. 30go b. m. w ul. Wielo- 
pole i Starowiślnej, 

— Przypominamy, że jutro w sobotę o godzinie 4 
po południu odbędzie się odczyt prof. Dra Rosenblatta 
w sali saskiej, mający za przedmiot czary i czaro- 
wnice w Polsce. 

— Czwartą pogadankę na tle literatury, sztuki 
i życia krakowskiego wygłosi p. Kazimierz Barto- 
szewicz w niedzielę o godzinie 4tej w sali hotelu 
Saskiego. ; 

— Że świata. W salonach księstwa Sanguszków 
grono amatorow wystąpiło wczoraj z nową niespo- 
dzianką. Przedstawienie zaimprowizowane w dwóch 
dniach miało świeżość i woń wiosenną, którą rozta- 
czały grą i wdziękiem młodziutkie artystki (księżni- 
czka W., hrabianki W. i M.) — Typ Amerykanina 
w pierwszej, a młodego męża po upływie miodowych 
miesięcy w drugiej komedyi, również jak role kuzyn- 
ka i przyjaciela, oddane były nie po amatorsku, ale 
z fachową biegłością. Najwięcej atoli oklasków ze- 
brał hr. P. za mistrzowskie odczytanie monologu, 

— Wieczór wokalny. W sobotę d.- 30 b. m., jako 
w dniu otwarcia nowego gmachu pocztowego odbę- 
dzie się w sali klubu urzędników poczty wieczór wo- 
kalny. — Program: 1) Maurycy Sieber: Kantata, 2) 
Marschner: „Witaj nam“, 3) Orłowski: „Mnohaja 
lita*, odśpiewa chór męski; 4) a) Schumann: „O 
słońce*, b) Moniuszko: „Pieśń wojenna*, odśpiewa 
p. Maryan Fontana; 5) Schubert: „O szczęsny dniu*, 
6) Worobkiewicz: „Nad Prutom*, chór męski; 7) Mo- 
niuszko: „Koszałki opałki*, solo barytonowe (p. Fon- 
tana i chór męski), — Początek o g. 7 wieczór. 

— Urząd pocztowy i telegraficzny już w niedzielę 
dnia 31 b. m. przeniesiony zostanie do nowego, na 
ten cel wybudowanego gmachu przy ulicy Kolejowej - 
i Wielopolu. Nowy gmach jest już zupełnie skończo- 
ny, a warto mu się przypatrzeć , „gdyż odpowiada 
wszelkim wymogom tak urzędu, jakoteż wygody dla 
publiczności, Przez troje drzwi w narożniku wchodzi 
się do głównej halli, przeznaczonej dla publiczności 
i tu w tej halli skoncentrowane są wszystkie bin- 
ra, z któremi publiczność najwięcej ma do czynienia, 
i tak biura do oddawania listów zwykłych i pienięż- 


inych, do oddawania telegramów i t. d. Halla przęd- 


stawia się wspaniale; część jej jest oświetlona z gó- 
ry. Szerokie schody z tej halli prowadzą do głównej 
kasy pocztowej i biura naczelnika na I piętrze; na 
piętrze w halli obiega dokoła ozdobny balkoń z ka- 
mienia i kutego żelaza, z którego to balkonu można 
objąć okiem całą dolną hallę wraz z publicznością, 
Na balkonie umieszczona jest pamiątkowa czarna 
marmurowa płyta z następującym złotym napisem: 
„Wystawiono za pełnego chwały panowania J. ©. M. 
Franciszka Józefa I w roku 1889.“ Wieczorem, przy: 
silnem oświetleniu lamp Siemensa, widno jest w haili 
jak w dzień; występuje architektura i dekoracyjne 
malowauie w całej piękności. 

Od ulicy Wielopole ma gmach dwa wejścia, pro- 
wądzące do drugiej halli dla publiczności, tutaj znów 
odbierać będzie można przesyłki, trzymano się bowiem 
tego systemu, by biura wydające przesyłki oddzielić 
zupełnie od biur przyjmujących przesyłki, a to celem 
uniknienia bałamuctw. Lokale na biura w całym 
gmachu są obszerne, widne i urządzone z całym kom- 
fortem. i 

Od Wielopola w sąsiedztwie przyległej realności 
prowadzą dwie bramy wjazdowe w obszerny dziędzi: 
niec gmachu pocztowego. a 

Oprócz tych wejść jest jeszcze jedno wejście od 
strażnicy pożarnej — prowadzi ono do izb dla listo- 
noszów, do nadawania depesz w nocy i w przyszło- 
ści do urządzić się mającej stacyi telefonów. Tak więc 
każdy oddział poczty i telegrafu ma wejście osobne, 
co jest bardzo znaczącem dla ruchu pocztowego i wy- 
gody publiczności, 

Właściwe biura telegraficzne znajdują się na dru- 
giem piętrze wzdłuż obydwu frontów budynku i przed- 
stawiają wspaniałą amfiladę pokoi. Biura te nie słu- 
żą dla publiczności, ta bowiem będzie mogła, jak po- 
wyżej wskazaliśmy, nadawać depesze w głównej halli 
na dole. Druty do biur telegraficznych nie będą jak 


dotąd rozpięte na drewnianych słupach, lecz wprowa- 


dzono bardzo praktyczne urządzenie , druty bowiem 
prowadzone są podziemnie aż do dwóch na ten cel 
postawionych budynków, z których jeden jest poza 
wiaduktem kolejowym na ulicy Wielopole, drugi zaś 
koło magazynów kolei Północnej. To przeprowadzenie 


podziemne drutów kosztuje przeszło 20.000 złr. 


Przechodząc do szczegółów , wspomnieć wypada t. 
z, Letter Box, t. j- dużą skrzynię na listy, Na we- 
wnętrznej ścianie w halli widać ozdobną płytę żelazną 


CZAS z Soboty 30 Marca 1889. 3 


rzają również ku reformie szkół przemysłowych i 
rolniczych. Mówca porównywa szkoły przemysło- 
we z ufortyfikowanemi bastyonami, przyczem trze- 
ba jeszcze wznieść nie jeden bastyon, pogłębić nie 
jedną fosę. ` ; ; 

Niech Liechtenstein nie przeszkadza w tej pra- 
cy; byłoby to tem mniej właściwem, gdyż jest to 
błędem taktycznym, jeżeli się fortyfikacyę atakuje 
lekką kawaleryą. 

Tytuł ten został przyjęty. 

Wiener Ztg ogłasza ustawę o losach zagrani- 
cznych i dotyczące rozporządzenie wykonawcze 
ministerstwa skarbu. 

Ks. Adolf Nassauski udał się tymczasowo do 
Frankfurtu nad Menem, gdzie na zamku Koenig- 
stein zamierza wyczekiwać dalszych wypadków. 
W razie zaś, jak się zdaje, wkrótce nastąpić ma- 
jącego ustanowienia rejencyi w Holandyi, książę © 
zamierza niezwłocznie objąć rejencyę w Luksem-. 
burgu. „syg Eh kas (OBA 

Wiedeń 29 marca. W procesie przeciw spraw- A 
com zamachu na listonosza Hagera, sąd przysię- 
głych skazał Rosnowskiego na 8 lat ciężkiego 
więzienia, Janowskiego zaś, jako współwinnego, 
ć na 3 lata ciężkiego więzienia. 
mpk a RNS mo pocho RoMlaga 29go marca. Rada ministrów zwołała 

Piw ER WIŁ obie Izby na wspólne posiedzenie d. 2 kwietnia 


a p r. aby zdać sprawę o stanie zdrowia króla, 
NADESŁANE (403) |czyniącym go niezdolnym do dalszego prowadze- 


—— nia rządów. 

Budą-Peszt 29 marca. Dyrektor szkół wy- 
stosował reskrypt do wszystkich. szkół średnich 
stolicy, w którym wzywa przełożonych, aby naj- 
ostrzej przestrzegali uczniów od współudziału w de- 
monstracyach. ZBP 

IAołoszwar 29 marca. Minister oświaty za- 
rządził użycie środków dyscyplinarnych względem 
studentów, którzy brali udział w demonstracyach. 
Minister oświadczył, iż zamknie uniwersytet, je- 
żeli młodzież nadal będzie brała udział w demon- 2: 
stracyąch. . js 

W mieście panuje spokój. KOTIS 

Beriim 20 marca. Cesarz i cesarzowa udali 
się wczoraj wieczorem do pałacu ambasady an- 
gielskiej, aby wziąć udział w obiedzie, wydanym 
na ich cześć. 26 ; 

National Ztg dowiaduje się z pewnego żródła, 
iż wniosek Prus, postawiony w radzie związkowej, 
nie zawiera żadnego paragrafu, na mocy którego 
udzielanie tajemnic państwowych uważaneby było 


z 84 drzwiczkami numerowanemi, zamykanemi na klu- 
cze Wertheimowskie. Każdy, kto chce bezpośrednio 
odbierać korespondencye, zamawia sobie jednę skrzy- 
neczkę, otrzymuje od niej klucz i za nadejściem każ - 
dej poczty może wyjmować wszystkie dla siebie na- 
deszłe listy bez tłoczenia się między publicznością i 
bez wyczekiwania. Jest to bardzo pożądane urządzenie 
dla redakcyj, banków, instytucyj publicznych i t d. 

Depesze telegraficzne, nadawane na dole, odbiera- 
jący urzędnik wysyła na górę za pomocą przyrządu 
pneumatycznego, który tak funkcyonuje, że za do- 
tknięciem ręki depesza znajduje się na drugiem pię- 
trze w sali aparatów. 

W kopule na głównym froncie znajduje się wielki 
zegar normalny, od któregog poprowadzone są prze- 
wody elektryczne do trzydziestu kilku zegarów w ca- 
łym budynku się znajdujących, przewody regulujące 
wszystkie te zegary w ten sposób, iż na sekundę 
jeden od drugiego się nie różni w oznaczaniu czasu. 

Budynek ma gazowy motor, zasilający wodą re- 
zerwoary na strychu, z których sieć rur rozprowa- 
dza wodę po całym budynku. 

Budynek ten cały wraz z wewnętrznem urządze- 
niem i placem kosztuje 300.000 złr., wykonany jest 
według planów p. architekta nadinspektora jen. dy 
rekcyi kolei państwowych w Wiedniu p. Fryderyka 
Setza, przez pp. Karola Knausa i Tadeusza Stryjeń - 
skiego. Wzięli oni tę budowę pod bardzo trudnemi 
warunkami, dlatego jedynie, by nie dopuścić obcych 
budowniczych. W istocie wywiązali się znakomicie 
z zadania, ku zupełnemu zadowoleniu rządu; tem 
większa ich zasługa, że niewynagrodzona materyalnie. 

Tak więc w punkcie miasta, gdzie przed dwoma 
laty stał walący się dom z szynkiem i gdzie miała 
siedzibę tandeta, stanął dziś wspaniały gmąch, który 
niepospolicie wpłynąć musi na rozwój całej dzielnicy 
miasta. Dlatego też zapewne i gmina zechce się jak 
najrychlej przyczynić do tego, by gmach ten, z któ- 
rym interesa wiążą wszystkich mieszkańców i wszyst- 
stkich obcych przejezdnych, był o ile można przystęp- 
nym, a przedewszystkiem, by nietylko prowadziły do 
niego dobre chodniki, ale ażeby teraz zaraz położone 
zostały około gmachu obszerne i wygodne trotuary. 
Szczególniej od ulicy Wielopole trzeba będzie obni- 
żyć chodnik, dzisiaj bowiem, przechodząc z chodni- 
ka, można być narażonym na połamanie nóg. Osoby, 
które od ul. Dominikańskiej dążą wprost ku poczcie, 
znajdują przeszkodę w założeniu plantacyjnych cho 
dników, które ku poczcie wyjścia nie mają i takowe 
otworzyć należy. 


Dymy wokoło dokąd sięgniesz wzrokiem, 

Dzisiaj się człowiek już niczem nie łudzi, 

Para dziś siłą w znaczeniu wysokiem, 

Nie świergot ptasząt dziś ze snu cię budzi! 

Ziemia dziś cała jęczy pod natłokiem 

Maszyn wskrzeszonych do życia przez ludzi, 

Cisza ustała... życie prędko spływa, 

Bo cechą życia — dziś lokomotywa! 

Rozwiązania pięknym wierszem przesłali: Bron. 
St..ki; Alinka; Wojciech Czajewski; J. Mossa- 
kowski; Józef Ichniowski; Klemensiewicz Józef; 
Jan Rieger z Jarosławia; Jan Sulisz z Rzeszowa; 
Z. Marchwicki junior ze Lwowa. 

Pszenica na wiosnę 7:42—7:47, na maj-czerwiec] Rozwiązania wierszem przesłali: Kahane z Pod- 
151—156, na jesień 7:65—7:70; żyto na wiosnę górza;: A. K. z Dębia; Wawrzyniec Germacki; 
6:27—6'32, na maj-czerwiec 6'30— 6'35; kukuru-|J. P. z Tarnowa; Kazimira Gołosińska; Stefan 
dza na maj-czerwiec 5.12—5*17; owies na wiosnę Ziembiński; Aleksander Rębalski; Lucyan Zgli- 
5 18—5:83, na maj-czerwiec 5:82—5 87; spirytus |czyński z Załęża; Anonim z Krakowa; Olszański 
kontyngentowany 15':37—15'62; nafta amerykańska Maciej; Stanisław Skulicz; Paweł Nowak z So- 
20 15, „White Star Prima“ 21:25——:—, galicyj- | kala. 
ska „Standard White“ 1950. 


Rozwiązania prozą przesłaji: Helenka Męcińska; 
St. Maixnerowa ; Marya Kozłowska; Lucio i Wan- 
AEAEE EE TRAY POZ ERO A NEEE TAE 
- Rozwiązanie szarady. 


rano w mieszkaniu Karola Pażdzierskiego pod L. 12| Jęczmień, pomimo dość znacznych zapasów, po 
na Grzegórzkach skowronka i sternala, oraz Janowi | cenach dawniejszych, napotyka odbyt normalny. 
Kumorowskiemu przy ul. św. Tomasza jednego sło-| Owies i inne produkta bez zmiany, 
wika, które zaraz na wolność wypuszczono. Na dzisiejszym targu. na Kleparzu: 

— Płacono za pszenicę białą od 7:50 do 7:90 złr., 
za czerwoną od 7:40 do 7'80 zł., za żółtą od 
140 do 7:75 złr.; za żyto od 6:25 do 6:65 złr.; 
za jęezmień od 6:50 do 7:30 złr.; za owies od 
6:30 do 6:80 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 30go: Na dochód Edmunda Rygiera: 
Czarne djabły, dramat w 4 aktach W. Sardou. 

W niedzielę 31go: Po południu: Robert i Ber- 
trand czyli Dwaj złodzieje, krotochwila ze śpiewa- 
mi, w 5 aktach, Wł, L. Anczyca, z muzyką K. Hoff 
mana, í 

Wieczorem: Pierwszy gościnny występ Romana Że- 
lazowskiego, artysty teatru lwowskiego : Zbójcy, tra- 
gedya w 5 aktach, Fryderyka Schillera. P. Żelazow- 
ski wystąpi w roli Franeiszka Moora. 

W poniedziałek 1 kwietnia: Koncert 8-letniego Se- 
weryna Kisenbergera, ucznia p. Grzywińskiej — i Za- 
rzutka balowa, komedya w 1 akcie, Łapka na my- 
szy, komedya w 1 akcie. 


Piwnice Grand Hotelu 


w Krakowie 
sprzedają Wina Bordeaux czerwone 
po cenie: 
Y butelki *, butelki 
Zb. 1:60 ° —90 


Ceny ma giełdzie wiedeńskiej 
z dnia 28 marca. 


dzia Zawistowscy; Klementyna Stankiewicz. 


Znaczenie ostatniej szarady: Lokomotywa. 
P. Teofil Z. przesłał następujące rozwiązanie 
zrzekając się nagrody: 

Ogniem, i parą zieje ta maszyna, 

Której pochwałę wiek obecny głosi, 
Myśląc, że od niej postęp się zaczyna 
| I w dal roznosi; 

Ona ruch budzi i ztąd się nazywa: 
Lokomotywa! 

I nikt nie przeczy, iż wiele korzyści 
Ten zwierz żelazny dla świata wydaje, © 
Lecz i szkód wiele przez niego się iści, ` 

Jak mi się zdaje, 
Bo ileż ofiar rok rocznie porywa 
Lokomotywa! 

Nieraz i takie słyszymy zdarzenie, 
Jak ten, co bliźnim już tyle zaszkodzi, 

e mu już stryczek grozi lub więzienie, 

Gdzieś w świat uchodzi! 
Złapią go w końcu, lecz i na to wpływa 
Lokomotywa! 

Echo też czasem wtórzy gdzieś zdaleka, 
Iż jakaś para, ślubem połączona, 

Dzieli się nagle i nieraz ucieka 


Fauillaczen SPA OM 
Artisan de Listraa . . „ 225 1:20 
St. Estephe S.. . . . „ 270 1:45 


Bordeaux białe: 
Graves sea Złr, 2:70 A45 
EroISNACY SO E » 310 1:75 


Obiady od godz. I do 3 po 2 złr.w a 


©strożność nigdy nie szkodzi, na 
to powinien uważać każdy, także najzdrowszy 
człowiek a przy najmniejszem nieregularnem tra- 
wieniu: odbiciu kwasami, obłożonym języku, gnie- 
ceniu żołądka, braku apetytu itp., użyć natych- 
miast stosownego środka, jakim właśnie są pi- 
gułki szwajcarskie aptekarza Ryszarda Brandta. 
Wtedy nie potrzebuje nikt robić wyrzutów, iż był 
niedbałym. Trzeba dokładnie uważać, ażeby otrzy- 
mać prawdziwy wyrób, (do nabycia w aptekach 
pudełko 70 ct.) a nie naśladowany bez wartości. 


— Dnia 28go marca pochmurno, ehwilami śnieg ; 
term. od 2:7 spadł na 0:6 ©. Barometr z małym ru- 
chem; o godzinie 7ej rano d. 29go stan jego był 
744:8 millim., term. —1-2 0. — Wiatr zachodni. 

— W sebotę d. 30go marca: śś. Eustachego op. 


an 
Ruch umysłowy i artystyczny. 
Z Teatru. P. Koman Zelazow Gl wystąpi pier- 


wszy raz w teatrze tutejszym w niedzielę 31 b. m. 
w Zbójcach Schillera, w roli Franciszka Moora. 0 P. 


NADESŁANE. (2) 


Do Szanownych Kupujących w Galicyi 
firmy Kricki & Schweiger. 


W celu zapobieżenia niektórym złośliwym o- 
szezerstwom widzimy się spowodowani do następ- 


: ja | Zelazowskim pisała jednogłośnie cała prasa warszaw- nego oświagczenia. iożeli $ 

— Doroczne walne zgromadzenie stowarzyszenia ea P J REESE, On albo — ona! 50 ah 5 . |za karygodne także w tym wypadku, jeżeli publi- 

E a pasa pa m [a eat ozyaa doos mała dm kk | dale pink ea dnde maymay | opeet, eby aie] powa gz |Bioe ai medn E Saanaa akty 
MA BORA napy ah Brackiej pod ueis. skiego, gdyż postać ta opracowaną jest przez niego Lokomotywa! budek dopuścić się o naszej starej uznanej firmie a aa E ropa Oura, panstwa: 


Jednak i wiele dobrego się dzieje, 
Bo gdy ci żona albo matka chora, 
Jeszcze ci w sercu obudza nadzieje 
Pomoc doktora! 
Bo wnet z najlepszym do ciebie przybywa 
Lokomotywa! 
Lub gdy, broń Boże! kraj nawiedzi klęska : 
Czy głód, czy pożar, czy powódź, czy wojna, 
Zaraz pospiesza i odwaga męska 
I pomoc hojna. 
To mi wawrzyny, na których spoczywa —- 
l ć Lokomotywa! 
Do rozwiązania dołączył p. T. Z. następującą 
odpowiedź „Autorowi petycyi*: 
Ruchem lokomotywy, przy ogniu i dymie, 
Pędzę, pędzę do Ciebie zacny Anoniwie, < 
Gdy mi serce otwierasz tak szczere i bratnie, 
Więc i to rozwiązanie może nie ostatnie. — 
Jak Reja, tak mnie stworzył Bóg „prostym Polakiem.* 
Więc nie pragnąłbym Tiszą być ani Deakiem, 
Chociaż ten i po śmierci żyje nieśmiertelnie, 
Za to, iż praw narodu wiernie strzegł i dzielnie !.. 
Ja nie chciałbym być Węgrem, bo naród ten krewki, 
Choć nam „bratem do szabli,“ według znanej śpiewki, 
Przecież ma w charakterze rys nie dosyć chlubny, 
Bo niestety jest może nadto — samolubny. — 
Albo to, czy pochwalić?... Oto ledwo w progi 
Budajskiego zamczyska wszedł Monarcha drogi, 
Aby, po strasznym ciosie, doznać ulgi, ciszy ; 
BM [Aż tu burdę uliczną niedaleko słyszy. 
Smutek w zamku królewskim, okna zasłonione, 
A tam krzyczą opodal tłumy niezliczone... 
Śmiało to można wyrzec, a nikt nie zaprzeczy, 
Ze w Polsce by podobne nie stały się rzeczy, 


Paryz 29 marca. Zaprzeczają tutaj pogłosce 
o zaszłych nieporozumieniach w ministerstwie. — 
Również nieprawdziwą jest wiadomość, iż rząd 
zamierza odroczyć Izby; zażąda on wprawdzie od 
Izby możliwie rychłego uchwalenia budżetu, lecz 
nie postawi kwestyi zaufania. 

Izba przyjęła ustawę, dotyczącą zdwojenia cła 
od żyta, tudzież ustanawiającą cło w wysokości 
5 franków od eetnara mąki żytniej. 

Rozprawy nad kredytem w celu rozpisania kon- 
kursu na budowę pomnika rewolucyi francuskiej 
wywołały ożywione rozprawy. Nieznaczna więk- 
szość Izby oświadczyła się za nagłością w tej 
sprawie, postanowiła atoli nie przechodzić do dys-. 
kusyi szczegółowej, pomimo protestu ze strony 
prawicy, która grozi opuszczeniem sali. Następuje 
[ponowne głosowanie, w którem 247 głosami prze- 
ciw 116 uchwalonem zostaje przejście do dyskusyi 
a | szczegółowej. 

Sądowi zarządcy Comptoir d'escompte podali 
do sądu departamentu Sekwany sprawozdanie co 
do stanu banku; według tego sprawozdania od: 


i wystudyowaną do najdrobniejszych szczegółów. — 
P. Zelazowski wystąpi u nas tylko trzy razy, t-j. 
w niedzielę, wtorek i czwartek — a kasa teatralna 
sprzedaje od dzisiaj bilety na te trzy występy. 

W poniedziałek d. 1go kwietnia popisywać się bę- 
dzie ośmioletni Sewerek E.... w teatrze grą na for- 
tepianie. Występ ten fenomenalnego dziecka ma je- 
dynie na celu uzbieranie choćby drobnej kwoty na 
utrzymanie. Nie jest to więc ani początkiem karyery, 
a tem mniej chęcią nadużywania publiczności w imię 
młodocianego wieku. Możemy zaręczyć, że publiczność 
usłyszy produkcyę wielce zajmującą i niezwykłą. Mło- 
dy Sewerek wykona między innemi koncert Beetho- 
vena z towarzyszeniem orkiestry. 

„Bulletin Polonais,“ mało u nas znane pisemko, 
wydawane od lat 14 w Paryżu przez dawnych uczniów 
szkoły Batignolles, zawiera wiele prac i artykułów 
zajmujących. W zeszycie za I kwartał 1889 r., któ- 
ry pojawił się w marcu, oprócz tłómaczeń poetów pol- 
skich przez W. Gasztowta, spotykamy ciekawe pamię- 
tniki Bartkowskiego z lat 1830—36 , Jasiewicza 
„Wrażenia z podróży do Warszawy,* nowellę Bału 
ckiego i t. d. Jednym z współpracowników jest p. 
Floryan Trawiński, nasz rodak, wysoki urzędnik mi- 
nisteryum sztuk pięknych, laureat akademii francu 
skiej, tłómacz wielu dzieł, odnoszących się do histo- 
ryi sztuki, który zyskał sobie w literaturze naukowej 
imię przetłómaczeniem na francuskie i przerobieniem 
Kondakowa historyi sztuki bizantyńskiej, 


szkalowań, które po największej części składają 
się z rozsiewania fałszywych pogłosek i innych 
oszczerstw najniższego rzędu. 

Zwracamy się więc do naszych szanownych 
Kupujących z uprzejmą prośbą, ażeby tym pożą- 
daniom żadnej wiary nie dawali i nwiadomili nas 
o rozsiewaniu takich kłamliwych pogłosek, 
którego następnie do sądowej odpowiedzialności 
pociągniemy. 

Zarazem nie możemy pominąć tej sposobności, 
ażeby zawiadomić, iż wskutek niezwykłego roz- 
szerzenia naszego interesu możemy obecnie na- 
szym Szan. Kupujcym przyznać znaczne opuszcze- 
nia w cenie. Również piosimy przyjąć do wiado- 
mości, że p. Henryk Werschtiala od dłuż- 
szego czasu jest naszym jedynym upoważnio 
nym podróżnym dla Galicyi. 


— Albert Eker, obywatel m. Krakowa, b. artysta 
sceny krakowskiej, zmarł tu d. 29go b. m., przeży: 
wszy lat 61. Pogrzeb odbędzie się d. 31 b. m. 

— Kapitan rosyjski sztabowy, Adaridy, przyje- 
chał już do Krakowa celem przewiezienia ztąd zwłok 
pułkownika Panina. Kapitan Adaridy w uniformie, 
przy szabli, przybył dziś do Prezydenta miasta i po- 
rozumiał się co do ekshumacyi zwłok Panina, która 
prawdopodobnie jutro nastąpi. Zachodzą wszakże po- 
ważne wątpliwości, czy szczątki Panina znajdą się 
na placu Aryańskim. Według opowieści żyjącego do 
dziśdnia Oracewicza, stryja owego mieszczanina Ora- 
cewicza, który guzikiem zabił Panina, zwłoki osta- 
tniego złożono i pogrzebano na placu, gdzie dzisiaj 
ogród Strzelecki. — Gdy ogród zakładano, usunięto 
krzyż i przeniesiono na plac Aryański, lecz jest bar- 
dzo możliwem, iż zwłok nie ruszano. Przekonać się 
o tem będzie można, gdy jutro ziemia na placu Ary- 
ańskim rozkopaną zostanie, 

— Zaręczyny. Dr Władysław Dulęba, adwokat we 

"Lwowie, zaręczył się w tych dniach z panną Karoli- 
ną Kiselkówną, córką p. Karola Kiselki. ; 

— Przed sądem wiedeńskim rozpoczął się proces 
Leopolda Rosnowskiego i Edmunda Janowskiego, któ- 
rzy niedawno temu napadli w swem mieszkaniu na li 
stenosza Hagera i usiłowali go obrabować. W badaniu 
przyznaje się Rosnowsky, że plan obrabowania osnuł 
na głośnym zamachu Francesconiego, a następnie 
mówi, że byłby został w Wiedniu z zrabowanemi 
pieniądzmi i bawiłby się dobrze. 

— X. Franciszek Floryan Rómer, znakomity ba- 
dacz starożytności na Węgrzech, zmarł w Wielkim 
Waradynie. Urodzony w Preszburgu w r. 1815, prze- 
żył w stanie kapłańskim lat 50, używając wielkiego 
miru w narodzie węgierskim, a powagi w świecie nau- 
kowym europejskim. Jako badacz przeszłości i archeo- 
log był tem dla Węgrów, czem J. Hanusz i JE. Wo- 
cel dla Czechów; pisał i wydawał bardzo wiele w za- 
kresie archeologii, urządzał kilkakrotnie wystawy sta- 
rożytności i był konserwatorem zabytków. Zjazd mię- 
dzynarodowy antropologiczno-archeologiczny w Peszcie 
w r. 1876 był do pewnego stopnia jego dziełem — 
tam wszedł w bliższe stosunki z uczonymi ' polskimi, 
którym dochował przyjaźń i gorliwą naukową pomoc, 
za co go też Akademia Umiejętności członkiem zagra- 
nicznym wybrała. W X. Rómerze i w zmarłym przed 
rokiem słowackim biskupie Ipolyim tracimy dwóch 
wiernych przyjaciół naszego narodu, oraz pomocnych 
zawsze współpracowników w studyach naukowych. — 
X. Rómer umiał i chętnie mówił po słowacku. Nie 
brakło zacnemu i znakomitemu mężowi odznaczeń 
w kościele, w narodzie i w nauce. Był on kanoni- 

_ kiem kapitulnym w Wielkim Waradynie, opatem w Ja- 
nosi, asesorem konsystoryalnym. ` 

— John Bright, jak doniósł telegraf, umarł oneg- 
daj (27go b. m.) rano w Londynie. Urodzony w roku 
1811, dopiero w r. 1839 rozpoczął życie polityczne 
jako jeden z członków tak zwanej anti-corn-law league 
w Manchester. Wraz z Cobdenem brał on żywy udział 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 29 marca. Zaprzeczają pogłosce, ja- 
koby miało przyjść do pojedynku między hr. Ho posiedzeniu jeneralnem dnia 31go0 stycznia b. r. 
josem i bar. Baltazzim. Wskutek tego sprawozdania prokurator rzeczy- 

Peszt 29 marca. Tisza zatrzyma tylko prze- pospolitej rozpoczął niezwłoczne dochodzenie są- 
wodnictwo w gabinecie, wszystkie zaś teki, które | dowe. j i 
dotąd dzierżył tymczasowo, mają być stale ob- Paryż 29 marca. Pogłoska o ściganiu sądo- 
sadzone. Z tej przyczyny rozpoczęły się też po-|wem Boulangera zdaje się przybierać cechę bar- 
nowne rokowania z Szoegyenyim o objęcie teki dziej trwałą. Weding doniesień organu boulanży- 
ministerstwa spraw wewnętrznych. „1, | towskiego Presse, deputowani Clemenceau, Bovier, 

Londyn 29 marca. Królowa Wiktorya chciała Lapierre i Arène udali się wczoraj do ministra 


podobno przyjąć cesarza Wilhelma tylko prywa- spraw wewnętrznych, celem żądania od tegoż 
tnie w Windsorze, on zaś pragnie oficyalnego | zaaresztowania Boulangera. i A 
przyjęcia, ze zwykłym w takim razie ceremonia- Konstantynopol 29 marca. Biuro Reutera 
łem. Z tego powodu rozpoczęły się rokowania dy- | donosi , iż Agob basza polecił bankowi otomań- 
plomatyczne. skiemu wypłacić przedstawicielom rosyjskiego ban- 
„Belgrad 29 marca. Ogłoszony program stron-|kq państwowego w Paryżu 5,500,000 franków na 
nictwa liberalnego, opierając się na konieczności | rachunek odszkodowania wojennego. Sumę tę Agob 
dążenia do wytworzenia z czasem: związku wszy- | pasza polecił wziąć z kwoty deponowanej w spra- 
stkich państw bałkańskich, stawia jako tymcza- | wie Porty z bar. Hirschem. 
sowy cel: związek cłowy tych państw. Belgrad 29 marca. Król Milan wyjeżdża dzi- 
ETYCE CAE PARC siaj przez Nisz do Konstantynopola, gdzie będzie 
gościł u sułtana. Rejenci i prezydent ministrów 
odprowadzili króla do Niszu. 
Na cześć Milana odbyło się dzisiaj u. posła tu- 
reckiego śniadanie galowe, w którem brali udział 
rejenci, prezes ministrów, tudzież posłowie zagra- : 
niezni. JES 
Belgrad 29 marca. Doniesienie Corresp. de 
l'Est, że w konaku w Kragujewaczu czynią przy- 
gotowania na dwutygodniowe odwiedziny królo- 
wej Natalii, ze strony kompetentnej uważane. jest 
za zupełnie zmyślone. 


EEEE R 
KURSA TELAGRAWICZNE. 
Wiedeń 29 marca 2 godz. 30 min. popołudniu. 


Sprawa wywozu nierogacizny z kraju naszego 
utrudniona w wysokim stopniu kontumacyjnemi 
przepisami rządu i surowem ich wykonaniem, 
była przedmiotem obrad w komisyi ekonomieznej 
Izby posłów. Działo się to na podstawie petycy1 
wniesionej do Rady państwa przez hodowców i 
eksporterów nierogacizny. Po dłuższej rozprawie, 
w której posłowie galicyjscy (Kozłowski 1 Wyso- 
cki) wykazywali, że surowość przepisów nie od- 
powiadała wcale grożącemu niebezpieczeństwu za- 
wleczenia z Galicyi zarazy i po wyjaśnieniach 
danych przez zastępcę rządu, uchwaliła komisya 
jednogłośnie: ;petycyę przekazać rządowi do jak 
najżyczliwszego załatwienia. 

Zarazem zażądali posłowie galicyjscy a poparła 
ich żądania komisya, aby pomnożono jiczbę rzą- 
dowych weterynarzy w Galicyi, czuwano nad ści- 
słą desinfekcyą wagonów przez zarządy kolejowe 
i założono stacyę kontumacyjną na granicy Gali- 
cyi w Biale, co tem pilniejszem jest do uskutecz- 
nienia, gdyż w razie otwarcia tej stacyi rząd pru- 
ski otworzy swoją granicę dla dowozu galicyjskiej 
nierogacizny. 

Żaraza pyskowa i racicowa u bydła i nieroga- 
cizny rozszerzyła się w dwóch miejscowościach 


W Twoim wierszu wybornym, mój czcigodny Panie 
Znajduję także wzmiankę o królu Milanie, 

Co, zamiast zostać wiernym swej żonie Natalii, 
Któż wie, czy nie pod wpływem sztuk jakiej Omfalii, 
Nawet się chrześciańskich pozbył obowiązków, 

By mu nie tamowały mniej szlachetnych związków... 
Ale go Bóg ukarał; rozwiedziony z żoną, 

Rozwiódł się niezadługo i z serbską koroną l... 


Kto Polak, ten swą żonę kocha i szanuje, 
A nawet w niej „koronę swej głowy“ znajduje, 
Bo tak czarnoleskiego brzmią słowa poety, 
Kiedy wielkie żon naszych opiewał zalety: 


Telegramy biura koresp. | 


Wiedeń 29go marca. (Z Izby deputowanych). 
Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusya szczegółowa nad bu-| 
dżetem ministerstwa oświaty. 

Na dzisiejszem posiedzeniu dep. Ruczka wnosi, 
aby zeszłoroczny projekt jego co do składek wła- 
śeicieli wielkich posiądłości ziemskich na cele wy- 
znania katolickiego, przekazany został komisyi 
budżetowej. Wniosek ten, poparty przez deput. 
Schaupa, przyjęty zostaje jednogłośnie. 
|_ Minister sprawiedliwości Schoenborn odpowia- 
dając na interpelacyę Vergani'ego i towarzyszy 


„Żona — uczciwa ozdoba mężowi 
„l najpewniejsza podpora domowi; 
„Na niej rząd wszystek, swego męża ona— 
Głowy koronaj 
„Ona mężowym kłopotom zabiega, 
„l jego wezasu we wszystkiem przestrzega; ` 
„Ona wywabić umie troskę z głowy 
Słodkiemi słowy |...* 
Takie są Polki!.. Gdyby Milan taką 


Pojął przed laty dla siebie za żonę, 
Szczęścia by z miarą używał jednaką, 


w agitacyi, która sprowadziła tryumf wolności han-| W, powiecie bialskim i jednej miejscowości w PO'|JI miałby dotąd żonę i — koronet... w sprawie konfiskaty dziennika Deutsches Volks- 7 mri ot } k, ELICIE 
dovei: 6d r. 1847 R ARRAY w Izbie wiecie skałackim, przeto dla powstrzymania dal- y 3 8 ; $ À blatt oświadcza, iż prokuratorowie państwa postę- ss papier, opod.. Eh 5 pp ig. TRZA, jak 05 25 
niższej. Jako kwaker i przemysłowiec sprzeciwiał on |SZEg0 jej rozwlekania, ustanowiono zapowietrzoną Nagrodę otrzymuje Wład. K... za następujące pują nie według specyalnych wskazówek, lecz SEa, AeA 2 0 la AI gala a> a, 
się wypowiedzeniu wojny Rosyi i w r. 1854 propo-| przestrzeń kraju, do której wcielone zostały na- | rozwiązanie: dej 5 ; stosownie do kodeksu karnego; konfiskata zatem | 5 6%, pap.nieop. | 99 85 6%, Listy zast. gal. |; 
nował wysłanie deputacyi do cara Mikołaja, aby po- stępujące „miejscowości powiatu bialskiego : Kru Cóż dzisiaj mamy z lat świetnej przeszłości, nie następuje li tylko dlatego , iż enuncyacye | AkcyeBan. Aus.-W.|352 — „ŻA. kred. z. 36-let. „90 —* 
łożyć kres krokom nieprzyjacielskim. Świetną swą|Ki; Klucznikowice, Dwory, Monowice, Stare stawy,| Z uczuć i pieśni i marzeń mogiły ? dziennika nie podobają się ministrowi. E ytowe . o E 4%, rs roda AE 
wymową i mocą charakteru wyrobił sobie w parla- | Zaborze, Łęki, Bielany, Kańczuga, Malec, Witko- Cóż w nas zostało z przodków wesołości, Sprawozdania z rozpraw sądowych nie używają 7 LSA sej arapal; 


A ANION N +....| 958 |Akoy derbank, |228 — 
absolutnej bezkarności; jest to sposób tylko do Dukaty. sę i SKO TI 3 kol Kae at 204 — 


{publikowania zabronionych artykułów, a przestę-| Marki. .......| 59 15 s n» lw.-ozerm. |237 — 
pstwo takie podlega $ 24 ustawy prasowej. 5% Font WOR. pap. i 0 Rafi, Parada |100 — 
Projekt do ustawy w sprawie przedłużenia ter- er SERIE PA ra i OPO Z 
minu spłaty pożyczki udzielonej Tyrolowi z po- mi REKA 13 
wodu powodzi r. 1882 przyjęty został bez dysku- Usposobienie giełdy; słabe. 
syi w drugiem i trzeciem czytaniu. Ż Berlin 29 mara. © REDA 
Następuje dalszy ciąg dyskusyi budżetowej. +: Banknoty austr. „,| 168 65 | 4%, Listy likw. pol. | 58 40 
Przy tytule budżetu „szkolnictwo przemysłowe,“ | Krótki Wiedeń. . . 168 60 | Ako. kol. Kar. Lud. | 86 40 
mowca jeneralny Rutowski żąda reformy tegoż REY? si | gą 30 |» austr. kred... 365 1; 
AEE TA Ą .pols. | 64 25 
pod tym względem, aby prócz niemieckiej naro- ! 
dowości i innym dostały się w udziale korzyści 
z wychowania państwowego, tudzież aby właści- 
wości poszczególnych krajów przytem były u- 
względniane. Mowca powiada, iż rząd jest winien 
temu, iż dotychczas w Galicyi nie rozwinął się 
wielki przemysł, oraz żąda, aby rząd opiekował 
się i wspierał doskonały galicyjski przemysł do- 
mowy. 
Mówca jeneralny lewicy Exner zwraca się prze- 
ciw wnioskom szkolnym Liechtensteina, które zmie- 


wice, Nowa wieś, Kęty, Bulowice, Czaniec, Po- 
rębka, oraz miejscowości powiatu skałackiego: 
Eleonorówka, Mazurówka, Grzymałów, Podlane, 
Ostapie, Zarubińce, Poznanka zgniła i hetmańska. 


mencie poczestne stanowisko. W r. 1858 skojarzył 
Bię z Wighami, aby obalić gabinet Derbego. Zawar- 
cie traktatu handlowego z Francyą w r. 1889 było 
wielkim sukcesem dla Brighta i dozwoliło rozwinąć 
program pokoju oparty na postępie przemysłu i roz- 
szerzeniu stosunków handlowych. w ASG zak 
ciwit on się tworzeniu korpusu oc otników i przed- f à 
sięwziął podróż do JEZ , gdzie mu nowojorska Krakow dnia 29-g0 marca. 
zba handlowa wyraziła podziękowanie za jego poli-| Ogólny pogląd na dalszy rozwój handlu zbożo- 
tykę pokojową. W r. 1865 przemawiał za reformą wego przedstawia się obecnie dość ‘ pomyslnie, 
wyborczą. W listopadzie 1868 r. był on za minister- | lecz do tej pory ćo do pszenicy mianowicie nie 
stwa Gladstona prezesem urzędu handlowego, w roku | zaszedł Jeszcze rzeczywisty zwrot na lepsze, gdyż 
1871 przeszedł z powodu zdrowia do życia prywa-|w obec utrudnionego odbytu na mąkę, młyny nie 
tnego, lecz znów w r. 1878 wstąpił do ministeryum |robią większych zapasów, a spekulacya bardzo 
Gladstona i należał od r. 1880—1882 do liberalnego |mały w zakupach bierze udział. Zapasy pszenicy 
gabinetu jako kanclerz dla Lancastru. Irlandzka po- |SĄ zresztą dosyć znaczne, dlatego nawet większe 
lityka Gladstona, z którą dawniej sympatyzował, zna- potrzeby znajdują łatwe pokrycie. à 
lazłą w nim przeciwnika. W ostatnich latach życia| Zapasy żyta zmniejszyły się tymczasem zną- 
należał do liberalnych unionistów. cznie, a dowozy są teraz ograniczone, dlatego po- 
Wiadomości policyjne. Czajkowski i|pyt za żytem ożywił się w ostatnich dniacu fak- 
Henzler, inspektorowie policyjni, skonfiskowali dziś tycznie, a ceny tegoż podnoszą się, 


Z dawnege męztwą, z dawnych cnót i siły? 

Dziś nie wzbogacisz piosenką ludzkości! . 

Niechciej by serca w niej ożywczo biły, 

Bo u niej serce jest zbyteczną marą, 

Przemysł — jej hasłem, a pieniądz jest wiarą! 
W imię postępu ludzkość dzisiaj cała, 

Szydzi z przeszłości, o której już nieśni, 

Bo ona inną teraz żądzą pała, 

Chce żyć w dostatkach a nie dba o pieśni! | 

O byt dziś walczą! — co przeszłość kochała 

Depczą, ukryci w samolubstwa pleśni ; 

Piękno i urok to dla nich zamało, 

Im trzeba wygód... pierwsze dla nich ciało. 
Dziś każdy kątek ziemi zużytkują, ` 

Dym z fabryk stłumi w tobie całe życie ! 

Dzisiaj ni łąki, ni góry żałują, ; 

` Chcąc życiu stworzyć szczęście w ziemskiem bycie; 

Q oni nad tem dziś tylko pracują! 

Na wszystko mają gotowe pokrycie : 

„Postęp i postęp* — ten dla nich powodem 

by ciepło czucia zmrażać umu lodem, 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
, Mnlońś Klobukowski. 


BEE" Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla prenumeratorów zamiejscowych prospekt 


na zakład dyetetyczny Dra Skórczewskiego 
w Krynicy. 


powiedzialność spada na radę zawiadowczą, gdyż > 8 
stan banku był już uznany za niekorzystny na 


Młody człowiek 


znający gruntownie język rosyjski i pol- 
ski, poszukuje odpowiedniej posady jako 
pisarz lub t. p., może także udzielać lek- 
cyj języka rosyjskiego. Oferty pod lt. 


J.N. przyjmuje Administracya „Czasu* 
(97-4) 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


Seylartha i Czajkowskiego 
we Lwowie wyszły: 


Tretiak. HMiistorya Wojny Cho= 
cimskiej. Cena złr. 1:50. 

Breiter. Władysław Książę ©- 
polski, Pan na Wieluniu, Dobrzyniu 
i Kujawach. Palatyn węgierski i Wielko- 
rządca Polski i Rusi. Zarys biograficzny. 
Cena złr. 1:20. i 

Gorzycki. Połączenie Rusi Czer- 
wonej z Polska przez Kazimierza 
Wielkiego. Cena 1 złr. (805-1-2) 


Łazienki domowe, 
klosety różnych systemow i wodociągi 
i urządza (464-16-16) 
Karol Wiarkus, blacharz 
w Krakowie przy ul. Szpitalnej L. 18. 
Poleca własnego wyrobu 
wanny, prysznice, kKlosety, 
wanny siedzeniowes 
utrzymuje największy wybór 
TOWARÓW BLASZANYCH 
i samowarów Tulskich. 
Na Wystawie krajowej 1887 roku odznaczony 


Dyplomem honorowym, 
¿jako pierwszą i najwyższą nagrodą. 


i we większym 

Posadę pełnomocnika sat przyj. 

. mie kandydat adwokacki posiadający dziesięcio- 
letnia praktykę w pierwszorzędnych kancelaryach. 
Jan Ñ. poste restante Lwów. (849-1 24) 


Zarządca gospodarczy, 
 energicz., młody, władający 3 językami, z ukoń- 
~ czon. studyami, kilkoletnią dobrą praktyką w rą- 
_" eyonalnia zagospdorowanych dobrach, rzczegól- 
nie praktycznie doświadczony w gospodarstwie 
- mlecznem, opasowem, uprawie buraków itd., mo- 
gacy złożyć kaucyę, z ba dzo dobremi świa- 
dectwami i poleceniami, poszukuje posady lub 
dzierżawy. Adres: M..R. poste restante Radomyśl 
nad Sanem. (866-1-2)' 


- Cukiernia 
Wincentego Kondolewicza 


w Brakowie 
| przy ul. Floryańskiej L. 38, 

poleca przy nadchodzących świętach wielkanoc- 
_ nych wszelkiego rodzaju pieczywa, jakoto : torty 
i mazurki, we wszelkich możliwych gatunkach, 
tudzież z ciasta drożdżowego, przekładańce, pe. 
tynetowe babki, serniki, torty fantazyjne, wielki 
wybór cukrów deserowych i. czokolady, baran 
" ków konserwowych, pisanek, zastosowanych do 
podarunków dla dziatwy na święta. 

Również poleca wszelkiego rodzaju wódki, 
likiery i wina w najrozmaitszych gatunkach 
i z najlepszych źródeł. (864-1-4) 

Wszelkie zlecenia wykonywa. w oznaczonym 
czasie sumiennie i z wszelką akuratnością. 


Trawę miodowa 
(holcus lanatus). [449-10-15] 


własnej produkcyi, świeżą i pewną, sprze- 
daje Zarząd dobr Ubrzeź, poczta Łapanów- 
po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wolną od- 
syłką do kolei. Przy zakupnie naraz 10 korcy, 
jedenasty dodaje się bezpłatnie. Należy wprost 
adresować, gdyż zarząd nie utrzymuje składów. 


Pierwsza krakowska pracownia 


BE” | "BG 
æ gGOISĘUOW = 
P. F. BERGER 
w Rynku głównym, na II. piętrze Nr.11, 
nad Szudmakiem, 
poleca swoje wyroby znane z modnego i wygo- 
dnego fasonu i trwałych materyałów. Jako lekkie 
i trwałe noszenie polecam gorsety tiulowe i jed 
wabne. Redressery, pasy dla pań i gorsety wzrost 
poprawiające. — Cena od 2:25 do 25 złr. — 
Obstalunki z prowincyi uskutecznia się w jaknaj- 
krótszym czasie. (226 7-8: 


(0 krów rasy Kuhlandzkiej 


j zdatnych do chowu, 
jest do sprzedania w Gmojniku, 
poczta Brzesko, stacja kolci żi- 
- laznej Słotwina. (868-1-3) 


Mieszkanie 


składające się z 5ciu- pokoi, przedpokoju, 
kuchni, piwnicy i oddzielnego strychu, na 
II. piętrze, w domu pod Nr. 1 przy ulicy 
Starowiślnej, wprost nowej poczty, jest do 
wynajęcia od 1 kwietnia. — Wiadomość 
w Banku Galicyjskim. (876 1-2) 


rf e 
lapety papierowe, 
największy skład dekoracyj ściennych 
i sufitowych od najtańszych do naj- 
droższych paryskich gatunków. Bogate 
zbiory próbek rozsyłam opłatnie za 
opłatnym zwrotem. (622-3 5) 


w. Boesefleisch 
w PRADZE, Herrengasse 10. 


Odznaczony: w Londynie, Parmię (we Włoszech) 
w Budapeszcie, Koszycach, Pięciukościołach, No- 
wym Sadzie, Pradze, Taborze, Czerniowcach itd. 


Godne uwagi dla kupców! 


Polecam na post mój najlepszy LEPTO W- 
SHE JESIENNY SER Q©WCZW w pusz- 
kach drewnianych od 10—70 kilo, złr. 50—52 za 
100 kilo, 10%, tara, netto za-gotówkę na miej- 
scu w Liptó- Kosenberg. 

Następnie 1 puszkę pocztową najlepszego LE- 
PTOWSKIEGO SERA OWCZEGO 2 
złr. 90 c., epłatnie do każdej stacyi pocztowej, 
i proszę o łaskawe zamówienia. (578-11-12) 

Erste Liptauer Dampf-Schafkase-Fabrik 
PETER MAKOWICIAW 
.Liptó-Rosenberg, Ober-Ungarn. 


SKŁAD KAWY 
ARTURA KOŚCICKIEGO 


pod godłem 


| „SYRIUSZ% 


we Lwowie, Chorążczyzna Nr. 22, 
poleca najlepszą 


"KAWĘ 


amerykańską sprowadzoną wprost od 
producentów. 

| Mosztuje we Lwowie: 
1kilo złr: 1:70, złr. 1:80 i złr. 190; 

i na prowincyi: 

43/, kilo złr. 8:70, złr. 9'15 i złr. 9:60 
franco. (865 1-) . 

Odbiorcom nad 50 kilo opust. 


TRAN RYBI BIAŁY 


Kto prawdziwe berneńskie, | 


francuskie i angielskie 


towary sukien, lid Z Wełny owczej 


chce sprowadzić, niechaj się uda z zaufaniem 
do firmy sukiennej 


Moritz Bum in Brünn, 


założonej 1822 r. 
Dla panów krawoów są gotowe zbiory 
próbek. Rozsyłam także materye 3'10 mtr. 
dług., zupełnie dostateczne na kompl. tne 
ubranie, po złr. '4*75, złr. 5:75, złr, 6 75, 
zir. 7:75 do złr. 10:75. (5883-5-12) 


prawdziwy (176-24-) 
a Bergen 
z przyjemnym smakiem — dostać, można 
w aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie pa 
ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 e. 
Konstanty Wiszniewski. 


Kto ma do sprzedania 
różne starożytności, jakoto: starożytne 
porcelany, srebra, złote rzeczy emalio- 

wane, bronzy, dywany itd. itd., 


_ zechce się zgłosić do pp. G. i A. Hamburger, 
którzy przybyli w tym celu z Amsterdamu 
na kilka dni do Krakowa i stanęli w hotelu 
Saskim. Warunki kupna nader korzystne. 
- Godziny dla stron interesowanych od 9—11 
rano i od 3—5 po południu. (863-2-3) 


Wina oedenburskie 
: (WĘGIERSKIE, | 

w butelkach i beczkach są do nabycia u 

Antoniego Schulza, ulica Krupniczajł 


Nr. 10 w Krakowie. Beczki i opakowanie 
policza się po cenie kosztu. 17 (858-8) 


"WIELKIE - 


- * s ARTA 
zakupno książek. - 

Z powodu mojej bytności w Mirakowie '— 
mającej nastąpić w najbliższych «dniach — zaku- 
pywać będę na rachunek wielkiego zagraniczne- | 
go domu książki w każdym kierunku, poje- 
, dyncze dzieła, jakoteż całą bibliotekę 
. po dobrych cenach. Szczególniej dzieła kla- 
syczmie, dzieła wspaniałe, nowe stow- 
miki, dzieła prawnicze; dzieła przy- 
rodnicze , dzieła budowlane, nowe 
; romanse, ulotne pisma, tudzież wogóle 
-dobre lub nowe wydania na: wszelkich polach 
literatury. — Książki będą na miejscu oglądane 
i matychmiast gotówką zapłacone. — 
Uprasza się przynajmniej 0: spis niemiecki i fran. 
cuski książek wystawionych na sprzedaż i ozna 
czenie czasu oglądnięcia. (712-5 6) |B 


Ig. Schab 
w Wiedniu, II., Taborstrasse 60. 
=" gasioskani Drekąrai „Osan“, 


Rósiera 
woda na zęby i do ust 


„est niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
zębów oraz do utrzymania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
aznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 85 et. 


R. Tüchler, aptekarz 
W. Rósler's Nachfolger 
w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 


aptek.; w Jaśle u Romualda Palcha, aptek.; 
w Kołomyi: u W. Dąbrowskiego. (59-56 ) | 


przeciw: 


_kasSszilowi. 


zamknięte jest etykietą, jak 


WEEK EKO EELEEJOOIOEAEEEE 


NAKEKZ WKK 


Nie kaszle nikt więcej. FZZ 


(ŚRODEK NA UŚWIERZENIE KASZLU) 


zaflegmieniu, 


MEE Należy się przekonać o wartości leczniczej przez przeczytanie mnóstwa lekarskich świadectw. 
M Dla dzieci przenieść go należy nad wszelkie inne środki. 

Dra Bocka Pectoral jest do nabycia w aptekach *) pudełko po 60 ct., jednak należy uważać dokładnie na to, że opakowanie 
powyższy klisz, — Składniki są podane zewnątiz na każdem pudełku. (1 4-) 

*, Główny skład ma w Wiedniu aptekarz A. Moll, Tuchlauben 9. . 


M przyjemne i nieszkodliwe. 


CZAS z Soboty 30 Marca 1889. 


Zarząd Piekarni parowej w Podgórzu 


poleca Szanownej Publiczności 


Chlieb Grahama 


zbadany i aprobowany przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie, 
odznaczony dyplomem honorowym na Wystawie krajowej w Kra- 
kowie, srebrnym medalem na Wystawie lekar. hygienieznej V zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich we. Lwowie. 
"W Krakowie utrzymują takowy na składzie wszystkie ajencye 
piekarni parowej, — handel delikatesów Wgo Antoniego Hawełki 
i mleczarnia Wej Eweliny Dobrzyńskiej.  (746-3-5) 
Wysyłki na prowincyę uskutecznia się w paczkach ważących 5 klgr. 


KEKKEL KKK EKEKA 


4 


POLECA 


(771 3-3) 


gustowne ubrania męskie po 10 złr., trwałe zarzutki po 9 złr. 59 cent., praktyczne ubrania dla 
chłopców po 4 złr. itp, aż do najlepszych gatunków, Mi. Neumamm w Wiedniu, Mariahilfer- 
strasse Nr. 35. Rozsyłka za zaliczką. Za nieodpowiedni towar zwraca się na żądanie pieniądze. 


Do siewu wiosennego 


poleca wszelkie nasiona, jakoto: pszənicę, żyto, owies, jęczmień, buraki, 
oberndorfskie, koniczynę, amerykański koński ząb i amerykańską kuku- 
rudzę la Plata, kukurydzę bukowińską w najcelniejszych jakościach 
i sprzedaje takowe po najprzystępniejszych cenach w miarę zapasów. 


u3 Bank rolimiczy we Lwowie. 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 


Drogistów i Fryzyerów znajduje 


e > Puder 
i ryżowy specyalnie 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 
Przez CH" FAY; Fabrykanta Perfum 


PARYŻ, 9, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 


się 


[306-17 ] 


Nowe lekarstwo 
przeciw, zatkaniu stolca. 


[168-11-35] 


Najczęściej znachodzącemi się cierpieniami we wszystkich warstwach ludności s84 
nieregularne trawienia, te zaś tworzą znowu źródło wielu innych zasłabnięć. 
Z początku nie zważamy na nieregularne trawienie, spodziewając się, że brakujący apetyt 
sam powróci, a równocześnie istniejące zatkanie stolca, zły smak w ustach, uczucie zmę- 
czenia, smutne usposobienie, zajęcie głowy i t. p. wkrótce same z siebie ustaną. Dopiero 
po dłuższym czasie i kiedy drudzy zwracają uwagę na złe wyglądanie, namyślamy się 
i widzimy, że oprócz powyżej wymienionych pozornie nieznacznych dolegliwości przy- 
były tymczasem jeszcze inne nowe i większe. Barwa cery stała się bladą i siną, źrenica 
jest żółtawą, same oczy zapadły, siła widzenia ucierpiała i utrudnioną zostaje przez 
ćmienie się i widzenie iskier. Skóra jest raz suchą i gorącą, drugi raz zbytnie wilgotną 
i zimną. Mocz wydziela się w mniejszej ilości, jest ciemno zabarwiony i zostawia przy 
oziębieniu osad na spodzie. Wypróżńienie stolca odbywa się tylko co kilka dni lub tylko 
raz na tydzień. Uczucie znużenia i osłabienia występuje coraz wyraźniej a ochota do 
zwykłej czynności powoli zupełnie ustaje. — Wymienione objawy dają się spostrzegać 
raz pojedynczo, raz znów w swej całości, a bez. przesady można twierdzić, że dziesiąta 
część wszystkich ludzi cierpi na jedną lub drugą z tych dolegliwości. — Przez wczesne 
używanie niedawno u nas zaprowadzonych i w A. Brandta nowo poprawnych 
pigułek szwajcarskich jako: główną część składową zawierających Cascara 
sagrada, będą wszystkie powyżej wymienione nieregularności pewnie usunięte a daw- 
niejsze dobre zdrowie zostanie trwale przywrócone. Cascara sagrąda oznaczoną jest 
przez wszystkich pierwszorzędnych słynnych lekarzy — z profesorem rem 
Senatorem w Berlinie na czele — jako nieoceniony środek niedający się przez 
żaden inny zastąpić, dlatego: też przy nieregularnych . trawieniach wszelkiego rodzaju 
i w ich następstwach skutek pigułek szwajcarskich A. Brandta jest niemal 
cudownym. Baty, kto tylko raz zrobił z niemi próbę, potwierdzi powiedziane słowa 
i chwytać się będzie zawsze chętnie tych piguek jak zbawcy w potrzebie. — Należy 
jednak żądać w aptekach wyraźnie A. Brandta poprawnych pigułek szwajcar- 
skich i uważuć dokładnie na imię A.; nazwa A. Brandt jest zarówno na każde 
paczce, jak na prospekcie, którym kążda paczka jest obwiniętą, kilkakrotnie wydru- 
kowang. Pudełka bez tego prospektu są zazwyczaj fałszowane. Trzeba więc taki fał- 
szowany towar odrzucić, gdyż zamiast pomódz, szkodzi tylko często zdrowiu. Prawdziwe - 
A. Brandta poprawne pigułki szwajcarskie są do nahycia w każdej znacz- 
niejszej aptece w pudełkach po 46 c. lub 30 c. — firakowie ma na składzie 


' W. Redyk, apteka „pod Barankiem*, Leon Rosner, apt. „pod złotą głową“, Ernest Stockmar, 


apt. „pod złotym Słoniem*; w Mielsku Alfr, Blumenthal, apt. „pod Korong“, Dolne 
przedmieście; w Ciężkowieach Frano. Zopoth, apt.; w Jarosławiu J. S. Wisłocki 
apt.; w Jasle Romuald Palch, apteka obwodowa; w Naztowcu. Adam Babicz, apt.; 
w Myślenicach W. Gumiński, aptek.; w Tarnowie E. Rank. aptexa „pod Lwem“. 
Jeżeliby te pigułki w jakiej aptece nie były na składzie, w takim razie na zamówienie 
wysłane zostaną natychmiast z głównego składu, aptekarza Ferdynanda Schmieda 
w Cieplicach w Czechach opłatnie, za poprzednio otrzymaną gotówkę w markach 
listow., bo wysyłki za zaliczką zbyt drogie, nawet gdyby tylko jednego pudełka zażądano. 


| 
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ORALS 


przy: i 


A mieżytach dró 
Ś oddechowych. 


9 


Z 


Papier s fabryki Brasi Fijałkowakieh w Bielska, 


bd 


KK FEKKIEKIEK A NAK 


— 


Lesnik 
liczący 28 lat, żonaty, bezdzietny, p siadający 
kilkuletnią praktyke lasową tak w górach jak 
i w równinach we większych majątkach, oraz 
egzamin lasowy z odznaczeniem, obznajomiony z 
wszelaką manipulacyą, poszukuje zaraz odpowie- 
dniej posady. Adres: EA. 16%. pos. rest. Hasło. 
(851-2-%) 


Urzędnik gospodarczy, 


Poznańczyk, w średnim wieku, żonaty, z małą 
rodziną, z 22 letnią praktyką w wieksz. dobrach 
W. ks. Pozn., obecnie od 10 lat w Galicyi, ob 
znajomiony z hodowlą bydła rogatego i posiada- 
jacy dobre świadectwa, poszukuje od 1 lipca b. r. 
posady jako samodzielny rządca lub pod bezpo- 
średnim zarządem właściciela. Adres: W. 6. po. 
ste restante Niepotomice. (852-2-4, 


Handel korzenny i norymberski. 
oraz 
wielki skład artykułów religijnych 
.1 PAPIERU 
pod firmą 


H. Kretschmer 


w Krakowie, 
przeniesiony został na Rynek głów. L. 10, 
naprzeciw kościoła św. Wojciecha. 
Poleca się nadal względom Szanownej 
Publiczności wraz z dobrze zaopatrzoną 
c. k. Trafiką. (679 9-10) 


MBA SJ 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwa materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Weębę King W 

sprzedaje nasz podpisany skład : 
1 sztukę 78. centym. szerok., 20 

metr. dług., na kalesony i bie- 

liznę bardzo trwałą. . . złr. 7— 
1 sztukę 88 centymetr. szerok. na 

piękne koszule męskie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóŻROWEJSZY SW GG aoi 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu. . „ 11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok., na 

włoskie łóżka . . . . ... . „12:80 

Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (745 51-) 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13—H4. 


ROSY 


„ 850 


RYŻ! 


DEE” Zamówienia na mieszkania podczas tegorocznej powszechnej 
wystawy w Paryżu, po nader przystępnych cenach, przyjmuje jeszcze 
tylko do Igo kwietnia r. b. 


STANISŁAW ESSMAN, 
69, rue du Moulin-Vert, w Paryżu. 
O warunkach dowiedzieć się można w Administracji „Czasu“. 


(19-10 10) 


Gorzelnik 


uczeń profesora Giinsberga, posiadający 18-!enią 
praktyke gorzelnianą, który zarazem może peł- 
nić obowiązki przełożonego obszaru dworskiego 
oraz kontrolora gospodarczego, także złożyć kau- 
cyeę, poszukuje posady od 1 lipca b. r. Na żąda- 
nie przesyła świadectwa. Łaskawo zgłoszenia 
pod lit. W. 6+., Tarnów. .855-2 8) 


Lesmik 


w sile wieku, praktycznie i teoretycznie 
wykształcony, z egzaminem na samoistne 
go gospodarza lasowego i (-letnią prakty- 
ką, poszukuje posady od dnia 1 lipca lub 
wcześniej. — Adres: J. EM. Jeśniczy 


Radłów. (856-2-3) 
é O zbardzo.dobremi świa- 
Klucznica dectwami, GUWERNAN- 


TKI, BONY, POKOJÓWKI, GOSPODYNIE po- 
szukuia posady przez Nialwinę Gandour 


w Miały. (858-2-3) 
© 7 tow 
Jeczmien o, 


nadzwyczaj plenny, 100 klgr. 8 złr. 


w Í e S Beselerski 100k. 7 złr. 


, Kanadyjski „ „7 , 

sprzedaje zarząd dóbr w Wolicy 

pod Debica. (854-2-5) 
Próbki na żądanie. 


Zarząd dóbr Grodkowice 


p. Niepołomice, 
sprzedaje wyborowe ZIEMNIAKI 


do sadzenia, 
z dostawą do stacyi PODŁĘŻE, 


/|po cenie za 100 kilogramów z workiem: 


Aurory złr. 2:50 | Herrmami złr. 3 
| | Aurelia 2:75 | Achilles e: 
Imperatory „ 275| Dabery sok 
Ceres „  275| Magnum bonum „ 3 


Andersen „ 3'—|Matadur A 

` Przy zamówieniach niżej 1000 kilogr., 
dolicza się za odstawę do stacyi 15 cent. 
od 100 kilogramów. (144 6-18) 


W bardzo dobrym gatunku, po taniej 
cenie, do każdego użytku przydatna 


oliwe rosyjską do maszyn 


przy odbiorze oryginalnej beczki. 100 kilo 
24 złr. włącznie z beczką 
poleca (357-10-10) 
Alojzy HMiibner we Lwowie 
przy ul. Karola Ludwika Nr. 13. 
Skład fabrycz. produktów dla gospodarstw 
" wiejskich i domowych. 


Dila cierpiących na pluca. 
Dra Brehmera zakład leczniczy 


w Goerbersdorf 
pierwsza lecznica założona 1854 r. w strefie wolnej od suchot, obszerny park 
z gztucznemi drogami na 6'/, kilometra długiemi, gustowny kurhaus, piękne wille 
w parku. — Ceny przystępne. — Prospekta darmo i opłatnie przez. zarząd zakładu 


leczniczego Dra BErehmera. 


(822-16-23) 


Oferiy przyjmuje się pod adresem: 


Międzynarodowe biuro prawne francuskiego Tow. krędytorów w Paryżu 


postawiło sobie za zadanie, zastąpienia interesów zagranicznych wierzycieli we wszelkich 
kierunkach. Ogromne koszta sądowe odstraszają niejednego od uznania ważności swoich 
praw, szczególniej jeżeli się weżmie na uwagę, że nawet wygrywająca strona traci ze swo, ej 
zaskarżonej pretensyi najmniej 10% jeżeli nie 20%, a przegrywająca strona musi czesto od 
30 do 40% kosztów wynagrodzić. Jeżeli więc rozważymy, że tutejsze postępowanie prawne 
bardzo jest skomplikowane i aziwne, gdyż prowadzenie procesu powierzone b; wa równo- 
cześnie rozmaitym prawnikom, jak adwokatom, avoués (rzecznikom) 1 i 2 instaneyi, agróes, 
huissiers, notaryuszom i t. d., to łatwo można sobie wyobrazić, jak trudno przychodzi dla 
cudzoziemca wybrać sobie właściwego prawnego zastępcy. Cheś4c zapobiedz tym niedogod- 
nościom, postanowiło międzynarodowe biuro prawne francuskiego Towarzystwa kredytorów 
prowadzić procesa cudzoziemców na własne koszta. Biuro prawne nie żąda żadnej 
zaliczki i bierze udział tylko w pewnej kwocie wyniku lub ostatecznego przychodu pro- 
cesu, który prowadzonym będzie w imieniu skarżącego. 
płaci tenże żadnego zwrotu za zaliczune koszta sądowe, które spadają wyłącznie na 
karb biura prawnego, Każdy cudzoziemiec odwołujący się do pośrednictwą biura praw- 
nego, wejdzie natychmiast w stosunek z na znaczniejszymi i najpoważniejszymi prawnikami, 
z kturywi na mocy icù tajemnicy urzędowej wyłącznie koresponduje i którym ma przysłać 
akta, ażeby proces w imieniu skarżącego rozpocząć. Biuro prawne przyjmuje także zastęp- 
stwo wszelkich innych spraw spoinych, jak: sprawy spadkowe, ochronę wzorów i znaków 
kupieckich, nabycie patentów na wynalazki, zarząd i sprzedaż dóbr nieruchomych, spisanie 
kontraktów towarzystw lub innych kontraktów, pod warunkami bardzo miernemi. — Kores- | 
pondencya tak z biurem jak z prawnikami może być prowadzoną w języku niemieckim. — 


W razie przegranego procesu nie 


(692-6-8) 


Contentieux International des Creanciers Réunis, R. Lafayette 66, a Paris. 


Pierw. c. k, uprz. 


P 


JI | 


nie biała. 


(ft 


Podwójnie glazurowane nasady kominkowe. 


fabryka sztuczne. bazaltu, towarów | 
szamotowych i kamiennych 
C. Schlimp 


płóczka kaolinowa Winau pod Znojmem, 
w Wiedniu, K., Maysedergasse 1. 


Bruk z pustych cegieł, na trotoary, y 
wjazdy, podworce, stajnie i ulice. | 

Rury, nasady na kominy, płyty i na- 
czynia z glazurowanego steingutu. 

Ogniotrwałe cegły szamotowe, rury 
kominowe i do opalania, ziemia kao- 
linowa podwójnie płóczona, natural- 


Wykonanie kamiennych kaualizący,, 


Schattauerska 


[514 4-10] 


SĘ. omoptuey any -T 


